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Podniosłe uroczystości w  Białej i Bielsku

Bogactwa Polski należa do narodu
Pracujem y teraz na siebie sam ych

N asze  wysiłki przynoszą w spaniałe plony 
m ó w i m e a rs z & łe if  zk y m i& rs fo i

KRAKÓW. (PAP). W Bielsku i Białej odbyły się uroczystości 
związane z wręczeniem sztandaru stacjonującej tam jednostce 
wojskowej. W uroczystości wziął udział naczelny dowódca W. P. 
Marszałek Michał Żymierski.

Marszałek, zwracając się 
| do obywateli mias.t Bia- 
i łej i Bielska oraz do żoł 
i nlerzy stwierdził, iż uro 
i czystość wojskowa, w  
! której uczestniczy, jest 
: wielkim dniem dla wszy 
stkich mieszkańców te­
go ośrodka przemysło- 

' węgo, jaki stanowią 
oba miasta. Wręczając dzisiaj — mó 
wił Marszałek — sztandar Pułkowi 
Artylerii Pomorskiej Dywizji Piecho 
ty, która wsławiła się w  bojach 
Pierwszej Armii W. P., manifestuje­
cie nie tylko swą miłość dla naszego 
Odrodzonego Wojska Polskiego, ale 
i swe zrozumienie doniosłości wiel­
kich przemian społecznych i politycz 
nych w życiu Narodu.

Ustrój i rządy Demokracji Ludo­
wej przyniosły nam nie tylko wyzwo 
lenie społeczne i pozwoliły Narodowi 
Polskiemu odzyskać te wielkie bo-

Złamana umowa
Państwa anglosaskie i posłusz­

na im Francja wraz z Be- 
neluxem zdecydowały utwo­

rzenie państwa zachodnio - niemiec­
kiego. Decyzja ta wywołała począt­
kowo wielki sprzeciw parlamen­
tu i opinii publicznej Francji, jed­
nak pod naciskiem amerykańskich 
„czynników decydujących** i przy 
pomocy specjalnie wysłanych z Lon 
dynu członków Labour-Party, par­
lament francuski uległ i zaaprobo­
wał przyłączenie okupacyjnej stre­
fy  francuskiej do Bizonii.

U c h w a ł y  p o c z d a m s k i e ,  
na  k t ó r y c h  o p i e r a ł  się c a ­
ł o k s z t a ł t  p o l i t y k i  z w y c i ę ­
s k i c h  a l i a n t ó w  w o b e c  N i e  
m i e ć ,  z o s t a ł y  f a k t y c z n i e  
z ł a m a n e .  Nowojorskie sfery ban 
kowe, które dziś dyktują swą wolę 
Trumanowi 1 jego podwładnym, sta 
wiają na niemieckiego konika w 

rozgrywce o światowe rynki zbytu, 
chcąc szachować w ten sposób Zwią 
zek Radziecki, przeciwstawiający się 
zdecydowanie polityce faworyzowa­
nia niemieckiego hitleryzmu.

Polityka nowojorskich i londyń­
skich sfer przemysłowych jest nie­
wątpliwie korzystna dla Niemców.

u s i j e d n a k  w y w o ł a ć  o- 
s t r e  s p r z e c i w y  c a ł e g o  n a- 
r o d u  p o l s k i e g o ,  który jest bez 
pośrednio zainteresowany w  ścis­
łym przestrzeganiu uchwał, uroczyś­
cie podpisanych w  Poczdamie przez 
Stany Zjednoczone, Anglię, Francję 
i Związek Radziecki.

Żywo obchodzi nas sposób wyko­
nywania kontroli nad Niemcami i 
formy ustrojowe Niemiec, ponieważ 
my, Polacy, jesteśmy sąsiadami Nie 
mieć i przeżyliśmy już wielokrotnie 
bogate a przykre doświadczenia, 
wynikające z tego sąsiedztwa.

Nie chcemy mieć pod bokiem 
Niemiec, przepojonych duchem pru 
sactwa i hitleryzmu, marzących o 
nowych najazdach na nasze ziemie.

To samo dotyczy Czechosłowacji. 
Ona też utraciła niepodległość wsku 
tek napaści niemieckiej i po raz 
drugi przeżywać tego nie chce.

Decyzja o przyszłych losach N ie­
miec nie może być powzięta bez u- 
dzialn Polski i Czechosłowacji.

gactwa gospodarcze naszej »ziemi, 
które przed wojną były w  posiada­
niu zagranicznego kapitału. Bogac­
twa przemysłowe Polski należą te­
raz niepodzielnie do Narodu Polskie­
go.

Ufundowaliście sztandar dla pułku 
artylerii tej dywizji piechoty, która 
w  swej sławnej historii bojowej ma 
zapisane najwspanialsze karty. Po­
morska Dywizja Piechoty okryła się 
nieśmiertelną chwałą, pierwsza 
wdzierając się do wyzwolonej War­
szawy. forsując wał pomorski, zdo­
bywając Kołobrzeg i jako pierwsza 
w  wojsku polskim, zatknęła biało- 
czerwony sztandar na wybrzeżu Bał-

tyku. Armaty tego pułku artylerii 
strzelały na hitlerowski Berlin.

Zwracając się z kolei do żołnierzy 
Marszałek Żymierski powiedział: 
Artylerzyśc.i, siła naszego wojska po 
lega na słuszności naszej sprawy, oraz 
na miłości, jaką Naród Polski obda­
rza swych żołnierzy.

SpoHó  ̂ w Palestynie
TEL AVIV . (PAP ) —  Rozgłośnia 

Izraela podała, że w  Palestynie za­
panował już całkowity spokój. Wal 
ki ustały na wszystkich frontach jed 
nakże przed kilkunastoma godzina­
mi obie strony oskarżały się wza­
jemnie o naruszenie rozejmu. Ob­
serwatorzy Narodów Zjedn. udali 
się w  rozmaite puhkty kraju, by nad 
zorować rozejm.

Nalot stonki na Dolny S lq sk
8 powiatów poważnie zagrożonych

W zachodnich powiatach wojew. 
wrocławskiego zaobserwowano ma­
sowe przeloty stonki ziemniaczanej 
z terenu Niemiec." Podobne przeloty 
stonki zaobserwowano również na 
pograniczu woj. poznańskiego. Za­
grożone są powiaty: Kożuchów, Ża­
gań, Szprotawa, Głogów, Żuraw, 
Zgorzelec, Lubań i Wołów.

W związku z tym na terenie ca­
łego województwa wrocławskiego 
rozpoczęła się lustracja upraw ziem

niacząnych. Zmobilizowano druży­
ny wyposażone w sprzęt techniczny, 
które po ująwnieńiu się ognisk $ton 
ki ptzyśf^bią rrfezwfocżni.e Yło nisz^ 
czenia szkodnika.

Wojewódzki Zarząd Samopomocy 
Chłopskiej we Wrocławiu zwrócił 
się do ludności rolniczej Dolnego 
Śląska, do partii politycznych i or­
ganizacji o współpracę w walce ze 
stonką ziemniaczaną.

SP buduje

m i*
Przy odbudowie zniszczonych miast z zapałem pracują junacy ze „Służ 

by Polsce4*

Z wojny w Palestynie

„Wzywamy do obrony pokoju"
wołają komuniści aogielscą

mięci tych wszystkich, którzy 
stracili -życie w  ostatniej wojnie.

LONDYN. (API). Brytyjska par 
tia komunistyczna wydała apel 
skierowany do brytyjskiej klasy 
robotniczej i narodu brytyjskie­
go, domagając się odrzucenia pla­
nu, dotyczącego Niemiec. Apel 
nawołuje do zjednoczenia wysił­
ków narodu francuskiego i nie­
mieckiego w kierunku demokra­
tycznego ’ uregulowania kwestii 
Niemiec.

Apel domaga się również pod­
pisania traktatu pokojowego z 
Niemcami demokratycznymi, któ­
re stanowiłyby bazę pokojową w 
Europie. Apel podkreśla, że plan 
opracowany przez konferencję 
sześciu państw w Londynie na 
rozkaz wielkiego kapitału anglo- 
amerykańskiego jest zdradą pa-

Na zdjęciu król Transjardanii Abduliah (drugi z lewej) w rozmowie 
z dowódcą Legionu Arabskiego Glubb Pasbą. Jon Pagot Glubb jest jed- 

, nocześnie generałem armii brytyjskiej .

Fiaga prezydencka powiewa nad Kradczynem
Klement fiołtwald prezydentem Czechosłowacji

ag t u t / o t r z s g  n o e i > « |  r z t g e t i
PRAGA. (AP I) —  Klement Gottwald wybrany został prezydentem republiki czechosłowackiej. Na po- 

siedzeniu Zgroma dżenia Narodowego wybór dokonan y został jednogłośnie glosami 296 
deputowanych. Następcą Gottwalda na stanowisku premiera jest Antoni Zapotocky. 
Przedłoży on rezygnację swego gabinetu nowemu prezydentowi dziś po południu. Skład 
nowego rządu ma być ogłoszony w dniu jutrzejszym.

JEDYNY W POLSCE 
TEATR PLENEROWY 

Budowa jedynego w 
Polsce, a czwartego w 
Europie, teatru plenero 
wego w Brzegu, zakoń­
czona będzie w połowie 
lipca. W teatrze tym 
odbył się już jednak 
pierwszy występ publi­
czny z udziałem zespołu 
artystycznego wojsk 

marsz. Rokossowskiego. 
Widowisku przyglądało 
się 5 tys. osób. W o- 
kresie Wystawy Z. O. 
w teatrze plenerowym 
wystawiona będzie spe­
cjalnie przygotowana 
sztuka Ordęgi -  Różyc­
kiego, obrazująca histo­

rię Polski od 1772 do 
1944 r. Wystąpi w niej 
660 aktorów.
1.500 POCIĄGÓW NAD 

ZWYCZAJNYCH 
N A  WZO

W okresie Wystawy 
Z. O. „Orbis** urucha­
mia 15 pociągów nad­
zwyczajnych dziennie, 
podejmując się w ten 
6posób przewiezienia do 
Wrocławia 2,5 mil. osób. 
Daje to cyfrę 1.500 po­
ciągów w ciągu całego 
okresu Wystawy. Prze­
widuje się, że same wy

cicczki zbiorowe dadzą 
1.250 tys. osób, a taka 
sama ilość zwiedzają­
cych przybędzie indywi 
dualnie.

NOWE ŚWIETLICE 
I BIBLIOTEKI

Instruktorzy oświato­
wi i instruktorki Kół 
Gospodyń Wiejskich 
Zw. Samop. Chł. na D. 
Śląsku przystąpili do 
współzawodnictwa w 

organizowaniu świetlic, 
domów ludowych, bi­
bliotek i zespołów ar­
tystycznych. Pragną o-

ni w ten sposób powięk 
szyć liczbę wiejskich 

placówek kulturalnych-

SUKCESY JUNAKÓW 
W SZCZECINIE 

Junakom „Służby Pol 
sce“  zatrudnionym jrzy  
budowie Stadionu Olim 
pijskiego we Wrocławiu 
pozazdrościli sukcesów 
junacy 16-tej brygady 
w Szczecinie. Budując 
wspaniałą, nowoczesną 
aleję nad Odrą, niekló- 
rzy z nich wykonują 
500 proc. normy. Szcze­
gólnie wyróżnili się ju­
nacy: Kasprzak, Króli­
kowski i Karski — o- 
chotnicy spod Łodzi.

po czym przewodniczący parlamen­
tu wraz z wicepremierem udali się 
do premiera Gottwalda, aby oznaj­
mić mu o dokonanym wyborze. No­
wy prezydent republiki wprowadzo 
n.y do sali Władysławowskiej przez 
przewodniczącego Zgromadzenia Na 
rodowego i wicepremiera rządu zło- 
ży' pisemne ślubowanie prezydenc­
kie/ po czym odjechał na dziedzi­
niec Hradczyński' gdzie przyjął de­
filadę oddziałów wojskowych i stra­
ży zamkowej.

Od chwili ustąpienia prezydenta 
Benesza powiewała nad Hradczy- 
nem flaga o barwach republiki. Z 
chwilą dokonania wyboru nowego, 
prezydenta odbyło się uroczyste 
wciągnięcie na maszt flagi Prezy­
denckiej.

PRAGA. (PAE) — Jak podaje a- 
gencja CTK, prezydent Gottwald 
przyjął o godz. 16,30 wicepremiera 
Zapotocky‘ego-, który złożył na jego 
ręce formalną dymisję rządu. Pre­
zydent powierzy! Zapotocky‘emu ml 
się formowania nowego gabinetu1 
czechosłowackiego.

Posiedzenie Zgro 
madzenia Narodo 
wego rozpoczęło 
się o godz. II-te j 
rano w słynnej 
sali Władysławów

sklej na Hradczynie. Posiedzeniu 
przewodniczył przewodniczący Zgro 
madzenia Narodowego, dr O. John.

Po przeprowadzeniu głosowania 
posiedzenie zostało przerwane —
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Premer Jaaonii 
iiaś^duie H Sera

W  UBIEGŁYM miesiącu pre­
mier japoński Asida złożył 
na konferencji prasowej o- 

świadczenie, że „podstawowym za­
daniem jego gabinetu jest stworze­
nie w  Japonii takiej wewnętrznej 
struktury, która mogłaby przycią­
gać zagraniczne wkłady kapitału". 
Aby nie pozostawić żadnych wątpli­
wości co do sposobów dopięcia tego 
celu, Asida nakreśli! główne wy- 
tycfne kursd polityki Wewnętrznej! 
swego rządu, zawarte w  dwóch 
punktach!

obniżenie podatku dochodowego I 
tzw. „dzabajcu" — japońskim tru­
stom finansowo-przemyslowym, któ 
re pchnęły Japonię na drogę agresji 
i wojny i

utrzymanie w  należytych karbach 
japońskiego ruchu robotniczego.

Oto jak premier Asida rozumie i 
realizuje dwa naczelne postulaty 
konferencji poczdamskiej: demilita- 
ryżację i demokratyzację Japonii.

Jak odnoszą się do tego programu 
okupacyjne Władze amerykańskie, I 
którym państwa sojusznicze powie­
rzyły pieczę nad wykonaniem uch­
wal poczdamskich?

Odpowiedź na tó pytanie daje 
rozmowa między Asidą a zastępcą 
ministra wojny USA Draperem. Pre 
mier japoński oświadczył w  niej 
m. ih.:

— Japonia podejmuje chętnie! 
współpracę z Ameryką dla realiza­
cji amerykańskiego programu prze­
kształcenia Japonii w  antykomuni­
styczny bastion.

Ponieważ ani sam Draper ani a- 
merykańskie władze okupacyjne nie 
zdementowały tego twierdzenia, na­
leży przypuszczać, że taki „program 
amerykański" Istnieje w  samej rfce-j 
czy. Co zaś oznacza w praktyce fra 
zes wałki z  komunizmem, wiadomo j 
całemu światu od czasu osławione*

* go „paktu antykominternowsktego" 
rtitlera.

Naród amerykański winien usta-! 
wicznie czuwać, by ów „bastion" 
nie zamienił się przypadkiem w no- 
Wą bazę wypadową na... Pearl Har- 
bour!

Włochy pod znakiem j 
planu Marshalla

W  POCZĄTKU bieżącego roku 
przybył do Bolonii amery­
kański „pociąg przyjaźni*', 

symbolizujący dobrodziejstwa, jakie 
spłynąć miały na Italię dzięki szczo 
:drobliwości trustów amerykańskich. 
Rzecz szczególna, że przemówienie 
dziękczynne ze strony włoskiej w y­
głosi! wówczas przed pociągiem... 
pięcioletni chłopczyk.

Podobnie w  Vcronie organizato­
rzy ceremonii powitania „pociągu 
przyjaźni*' przyprowadzili na stację 
tłumy dzieci szkolnych z amerykań­
skimi proporczykami w  rękach. Do­
rosłych Włochów nie zaryzykowali 
wypuścić na scenę, gdyż już wów­
czas nurtowała w  społeczeństwie 
głęboka nieufność w  stosunku do 
poczynań „dobrodziejów z Ame­
ryki."

Występując na ludowym wiecu w 
Rzymie, premier de Gasperi oświad 
czyi:

— Będę walczył o to, aby Italia 
była zawsze po stronie Stanów Zjed 
noczonycb — bez względu na ofia­
ry, jakie to za sobą pociągnie. Mam 
nadzieję, że Wiochy z pomocą planu 
Marshalla odzyskają wkrótce .cał­
kowitą Wolność.

Słuchacze przekonali s'ę nieba­
wem, że przewidywania premiera 
były słuszne: z tym jednym zastrze­
żeniem, że termin „wolność" nale­
żało rozumieć jako... zwolnienie z 
pracy. Skutkiem bowiem wzmożo­
nego importu amerykańskich towa­
rów, zaczęła się gwałtownie -kurczyć 
produkcja najważniejszych gałęzi 
Przemyślu włoskiego, a nad głową 
robotnika tego kraju zawisła grado 

iwa chmura bezrobocia.

Czy Schumacher ustqpi?
Masy partyjne przeciwne polityce SPB

BERLIN. (API). W związku z długotrwałą chorobą przewodni 
rżącego zarządu partii socjal - demokratycznej w  zachodnich Niem 

czech Schumachera, przewiduje się możliwość 
objęcia jego stanowiska przez prof. Carło Sdnni 
da, jednego z czołowych socjal - demokratów 
w strefie francuskiej.
Podkreśla się, 
iż choroba 
Schumachera 
byłaby tylko 
pretekstem do 
jego ustąpie­
nia, prawdzi­
wą bowiem te 
go przyczyną 
jest powszech­
ne niezadowo­
lenie mas par­
tyjnych z po­

lityki partii. W  szczególności cho­
dzi tu o stanowisko Schumachera 
i jego zwolenników W sprawie u- 
tworzenia separatystycznego pań 
siwa zachodnie - niemieckiego i 
aprobaty planu Marshalla.

Pozycja Schumachera doznała 
jeszcze większego szwanku w 
związku z jego stanowiskiem Wo­
bec propozycji przewodniczącego 
CDU w strefie brytyjskiej Ade- 
nauera.

testajyjnej
Masy partyjne były jednak w 

tej sprawie innego zdania.
Szczególnie w  Hamburgu opo­

zycja schumacherowska opubli­
kowała ośwadczenie, w  którym 
w  imieniu członków partii socjal­
demokratycznej żąda realizacji 
postanowień poczdamskich i od­
rzucenia uchwał powziętych w 
Londynie.

Niemey w armii USA?
Amerykanie rejestrują zatuodoinych mordercótu
BERLIN. (AP I) —  Amerykański 

zarząd wojskowy w  Niemczech, re­
jestruje i przechowuje wszelkie po­
dania Niemców, którzy chcieliby 
wstąpić do armii amerykańskiej, do 
popieranego przez Amerykanów le ­
gionu niemieckiego, czy też jakiej­
kolwiek innej jednostki zbrojnej, 
chociaż podania te są' formalnie 
„odrzucone**.'

Wyznanie Bevina
G e r & c j t s  —  k m G & r a i& ę  Ę J§ S %

LONDYN. fA P I — Min. Bevin, 
odpowiadając w  Izbie Gmin na pyta 
iiie posła komunistycznego Piratina 
ujawnił istnienie ustaw, które dają 
Misji Amerykańskiej i prywatnym 
firmom amerykańskim w  Grecji spe 
cjalne przywileje podobne do przy­
wilejów mocarstwa kolonialnego.

Minister Beyin powiedział: „Wy­
łączenie spod jurysdykcji sądów gre 
ckićh i zwolnienie od podatków, :el 
i wszelkich opiął przyznane zostało

ustawą z dnia 26 kwietnia Amery­
kańskiej Misji Pomocy w Grecji, jej 
personelowi prócz Greków.

Dotyczy, to również amerykań­
skich i innych niegreckich firm, 
które prowadzą interesy z ramie­
nia Stanów Zjednoczonych".

Sztab amerykański we Frankfur­
cie wydał instrukcje poszczególnym 
amerykańskim urzędom, aby reje­
strowały nazwiska i adresy Niem­
ców, w  ten sposób uzyskane i aby 
przekazywały je wydziałowi perso­
nalnemu amerykańskiego zarządu 
wojskowego ..dla ewtl. wykorzysta­
nia w  przyszłbści". Amerykanie, któ 
rzy rozpatrują możliwości dane Niem 
com na podstawie rozporządzenia 
przewidującego rekrutację „antyko­
munistycznych cudzoziemców'1 dla 
armii amerykańskiej uchwalonego 
niedawno przez Senat amerykański, 
przyznają, że te niemieckie podania 
o przyjęcie do armii amerykańskiej 
będą początkiem napływu nowych 
ochotników. Amerykańskie koła w 
Berlinie uważają, że władze amery­
kańskie nie oburzają się aa te po­
dania i „Niemcy, składający poda­
nie, nigdy nie są ostro traktowani".

Rgkosz i o polityce W ę gier
BUDAPESZT. (API). Wicepre­

mier węgierski, Rakoszi, wygłosił

Jufjoslowianie i Czesi
u c z t }  s i ę  w  P o i s c e

WARSZAWA. (A P I) — Ponad 500 
chłopców z Jugosławii uczy się o- 
beeftie w  Polsce w  trzyletnich szko­
łach zawodowych następujących 
przemysłów: metalowego, energety­
cznego, elektrotechnicznego, włó­
kienniczego, hutniczego i chemiczne 
go. Równolegle przemyśl jugosło­
wiański kształci około 400 robotni­

ków polskich. Zorganizowana w naj 
bliższym czasie, w  ramach współ­
pracy gospodarczej obu zaprzyjaź­
nionych państw, zamiana młodzieży 
obejmie znacznie większą liczbę ucz­
niów.

Jeszcze w  rb. zostanie również zor 
ganizowana masowa wymiana ucz­
niów między przemysłami Polski 1 
Czechosłowacji.

przemówienie na kongresie partii 
robotniczych, w  którym scharak­
teryzował politykę zagraniczną] 
rządu. „Węgry —  powiedział on 
— pragną utrzymania przyjaz­
nych stosunków zę wszystkimi 
państwami, które nie będą inter­
weniowały w  nasze sprawy we­
wnętrzne i które nie sprzyjają 
nieprzyjaciołom ustroju kraju". 
Rakoszi wyraził żal, że Stany 
Zjedn. nie dały dotąd dowodu 
dobrej woli w  stosunkach z Wę­
grami.

SŁOWO PO LSK Is Nr 16* Sir. ?

Rezolucja Okręgu Wrocławskiego P ZZ
sprauiie listu Papieża do biskupów niemieckich

Na ostatnim zebraniu zarządu okrę 
gu Wrocławskiego P.Z.Z. uchwalono 
rezolucję następującej treści:

„Zarząd Okręgu Wrocławskiego 
Polskiego Związku Zachodniego roz­
szerzony o przedstawicieli Obwodów, 
przy udziale wiceprzewodniczącego 
Rady Naczelnej PZZ, wojewody Pia­
skowskiego, solidaryzując się ze sta­
nowiskiem zarządu głównego PZZ 
stwierdza, że list Papieża Piusa X II 
skierowany do biskupów niemiec­
kich, podtrzymujący rewizjonistycz­
ne dążenia Niemiec w  stosunku do 
Ziem Zachodnich i zajmujący w  sto­
sunku do Polski stanowisko reprezen 
towane przez imperializm anglosaski, 
godzi tym samym w  najżywotniejsze 
interesy Narodu i Państwa Polskiego.

Zarząd Okręgu PZZ jako organiza 
cji zrzeszającej w  ogromne} więk­
szości społeczeństwo katolickie i  sto 
jącej na straży polskości i nienaru­
szalności naszych praw do Ziem Za­
chodnich stwierdza, że stanowisko to 
wywołuje rozgoryczenie w  szerokich 
masach społeczeństwa katolickiego, 
które czuje się dotknięte tym nie­
sprawiedliwym stosunkiem Głowy 
Kościoła Katolickiego do Narodu 
Polskiego.

Zarząd Okręgu PZZ wyraża ubole 
wańie, że Papież, który nie zajął Sta­

nowiska w  okresie, gdy cały Naród 
Polski a w  tym i  tysiące księży ka­
tolickich cierpiały pod terrorem hi­
tlerowskim w  latach 39 — 45, wystą 
p ił. ostatnio z aktem politycznym, 
który nie ma nic wspólnego ze spra­
wami religii, a jest jesżcże jednym 
posunięciem w  łańcuchu prowadzo­
nej przez obóz przyjaciół Niemiec 
antypolskiej kampanii, wymierzonej 
przeciwko najżywotniejszym intere­
som naszego bytu narodowego".

Podpisanie uraouip
polsko-islandzkiej

W ARSZAW A (PAP ) — W  dniu 14 
bm. podpisana została umowa pol­
sko - islandzka o wymianie towaro­
wej. Ze strony polskiej umowę pod 
pisał min. Antoni Roman, doradca 
traktatowy Mi:.. Przemysłu i Han­
dlu, ze strony islandzkkiej — p. 
Reyer, przewodniczący delegacji is­
landzkiej. ■ „

Po stronie wywozu umowa przewi 
duje węgiel, wyroby żelazne, różne 
artykuły elektrotechniczne, chemi­
kalia itp. Po stronie przywozu — 
skóry baranie, tran leczniczy, śle­
dzie, olej przemysłowy a także pe­
wną ilość koni.

l%l€s
DWUKROTNIE WZROSŁA 

PRODUKCJA WIN OWOCOWYCH

Państwowy -przemysł fermentacyj­
ny notujfe w  roku bież. poważne o- 
siągnięcia w  zakresie zwiększenia pro 
dukcji, zwłaszcza w  dziale win owo­
cowych, soków, syropów i octu win­
nego. Co ważniejsza, wzrost ‘produk­
c ji odzie w  iparże z  ciągłą -poprawą 
gatunku win i  jakości innych produk 
tów.

Szczegółowe dane wykazują, że w  
•pierwszym kwartale f.b. w  porówna 
niu z  tym samym okresem roku ubie 
głego, produkcja win wzrosła o  
proc., soków i  syropów owocowych' 
—  o 71 proc., p iwa i  płynnego owocu 
~  o 30 proc., octu spirytusowego — 
o 23 procent, zaś w  dziale octu ^wimne 
go  zanotowano wzrost blisko 7-miO-

... gdy matka nie rozumie 
..gdy tylko zrzędzi 
...gdy kocha mądrze

K-3236

w ®r 13 tygodnika dla kobiet
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krotny. Przekroczono również znacz­
nie plan produkcji słodu.

ROZBUDOWA PRZEMYSŁU 
CERAMICZNEGO

Z początkiem 'bieżącego miesiąca 
uruchomiono na Pomorzu dwie nowe 
cegielnie: Michałowo w  pow. inowroc 
ławskim i W ielkie Bartodzieje pod 
Bydgoszczą. Przew idu je się ponadto 
odbudowę cegielni w  Chełmnie o zdol 
ności produkcyjnej ok. 4 m ilionów 
•sztuk cegieł rocznie.

Przodujące miejsce wśród 14-stu 
zakładów przemyśŁu ceramicznego na 
Pomorzu zajmują:

1) Polskie Zakłady Ceramiczne w 
Grudziądzu, które wyrabiają wszel­
kiego rodzaju dachówki i pustaki ^tro 
ipowe na podstawie własnego paten­
tu. Fabryka jest całkowicie arnecha- 
niżowana i  czynna przez cały rok, a 
je j przeciętna produkcja roczna do-; 
dhodżi do 5-5 miiilona dachówek. O- 
beonie są tu w  toku inwestycje, kto 
re pozwolą na zwiększenie produkcji 
o 30 procent.

2) Cegielnia Rusinowo w  pow. ry­
pińskim, która produkuje ok. 7 m i­
lionów sztuk cegły pełnej.

•Plan produkcji na rok bieżący zwięk 
szono o 43 proc. w  stosunku do roku 
ubiegłego i  przew iduje się wyprodu­
kowanie przeszło 26- m ilionów sztuk 
cegieł wartości itóó m ilionów złotych.

Dobrane towarzystwo
„ROBOTNIK" w korespondencji z 

Paryża, obrazującej nastroje dzisiej­
szej Francji, zamieszcza m. in. taki 
charakterystyczny fragment:

Poprzedzono szumną reklamą pa­
miętniki Mikołajczyka, drukowane na 
wiosnę w „Le Monde", sprawiły wiel 
ki zawód wydawcom, poszukującym 
sensacji. Mimo dzielnej i fachowej 
współpracy specjalistów amerykań­
skich były tak nudne, jałowe i na­
pompowane niewiarogodną megaloma 
nią, że nikt nie potraktował ioh po­
ważnie.

Obecnie gaulUstowski „Carrefour" 
zawiadamia, że przystępuje do pabli 
kacji „jednego z najbardziej tragicz­
nych i pasjonujących dokumentów o- 
statńiej wojny" — pamiętników gene 
rała Andersa.

Konkurencyjny tygodnik „Samedi- 
Solr" nie pozostaje w tyle. Reklamu­
je w tych samych niemal zwrotach 
pamiętniki... osobistego , lokaja Musso 
liniego, opatrzone podtytułem „Co 
„valet de chambre" Duce podpatrzył 
przez dziurkę od klucza?"

Pan geneTal znalazł ślę w dobrym 
towarzystwie. *' I

„Po coście 2 nami 
w alczyli"

„POLSKA ZBROJNA*' zamieszcza 
ciekawą korespondencję z Nierrjiec, w 
której czytamy m. in.:

O stosowanym przez Amerykanów 
doborze tylko zasłużonych hitlerow­
ców na stanowiska kierownicze, pisa 
no już wiele. Nie od rzeczy będzie 
więc wspomnieć, że stanowiskiem, do 
którego Amerykanie przykładają wie 
Le wagi jest kierownictwo akcją „czy 
siki" w stosunku do komunistów. Kie 
równikiem akcji został mianowany w 
końcu maja niejaki Buchhauser — 
członek NSDAP od roku 10SS (!).

Nic tedy dziwnego, że Niemcy co­
raz częściej i głośniej, pytają swych 
amerykańskich przyjaciół: „Po coście 
z  nami walczyli? Czyi nie lepiej było 
pójść od razu z nami zamiast dziś 
odbudowywać hitleryzm od pod­
staw?"

Czesi badają Islandię
16 b. in. wyrusza 
ekspedycja

PRAGA. (PAP) —  Agencja CTK  
donosi, że w Środę, 16 czerwca br. 
czechosłowacka wykrawa naukowa, 
złożona z  14 uczonych wyruszy na 
Islandię. Wyprawa uda się samo­
lotem do Kopenhagi, skąd statkiem 
aa Islandię, gdzie badać będzie wa­
runki życia w  klimacie okresu lo­
dowcowego.

Prezydent Benesz pierwszy przy­
czynił się do zorganizowania tej 
wyprawy, przez udzielenie subsy­
diów. Upaństwowiony przemysł cze 
ehosłowacki dostarczył wyposażenia 
dla wyprawy a Min. Oświaty i Ra­
da Naukowa udzieliły dalszych fun 
duszy.

Katastrofalna burza
nad Paryżem 

PARYŻ. (API). Jedna osoba za­
bita, wiele ciężko rannych —  oto 
bilans wczorajszej gwałtownej 
burzy nad Paryżem. Po burzy 
spadł niezmiernie silny grad i 
deszcz. Wiele budynków na przed 
mieściach miasta zostało zala­
nych, a ich mieszkańcy zmuszeni 
byli ■ ewakuować się.

7 Ł  f o M a s f o e s
i z daleka

MORDERCY PRZED SĄDEM 
W Wiedniu rozpocznie się dziś naj 

większy od chwili zakończenia woj­
ny proces 22 lekarzy i pielęgniarek 
szpitali Mauroeohltag i Gugging. Są 
>oni oskarżeni o •zamor-dowanic 
•chorych za pomocą zastrzyków mor­
finy, weronalu i  luminalu.

ODROCZENI® KONFERENCJI
f r a n k f u r c k ie j

-Szef amerykańskiego zarządu woj­
skowego gen. Lucdus Clay', zapowie­
dział odroczenie konferencji między 
władzami brytyjskimi, amerykański­
mi, francuskimi -i ęrr-emiecami nie­
mieckimi. '

.Odroczenie • nastąpił© na .prosoą 
szefa zarządu francuskiego, gen. Koe 
niga, w związku z  zaciętymi sporami 
w •parlamencie francuskim na temat 
zaleceń londyńskich.

NOWE PREMIER IRANU 
Parlament irański większością 68 

głosów wybrał na premiera ministra 
bez teki -w poprzednim rządzie Ao 
duła Husśein Hajir. O wyborze palia 
men* zawiadomił szacha Rizapahlę- 
Vi,

Jak wiadomo, Adenauer w y­
stosował ostry protest w  związku 
z ogłoszeniem zaleceń londyń­
skich. Pragnął on zorganizować 
wspólną akcję protestacyjną 
wpływowych polityków niemiec­
kich w strefach zachodnich.

Schumaćher nie zgodził się jed
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Przed kilkoma tygodniami, gdy 
„Acania" wyruszyła w rejs, na po­

kładzie zjawił się hrabia Iannini, •!! 
wysłannik prezydenta de Gasgbri 
do Argentyny.

Hr. Iannini, jeden z czołowych 
działaczy prawego skrzydła chrze­
ścijańskiej demokracji. i  bogacz' 
„extra-klasy“ nie jest osobistością 
nieznaną w włoskim życiu politycz­
nym. Już w czasie wojny zasłynął 
koncepcją polityczną stworzenia 
„południowego, katolickiego bloku 
pdństw, oddanych bez zastrzeżeń 
idei obrony cywilizacji chrześcijań­
skiej".

BYŁO TO W MARCU 1942 R. 
kiedy Niemcy i Wiochy były jeszcze 
przekonane o swym zwycięstwie. W 
Madrycie, w pałacu „generalissimu- 
ss' Franco (wówczas prawie jaw­
nego sprzymierzeńca Niemiec 1 
Wioch), odbyła się tajemnicza kon­
ferencja. na której główne skrzypce 
grał właśnie hr. Iannini.

Hr. Iannini konferował z oży- 
w.Shiem z „władcą" Hiszpanii. Te- 

' matem tych rozmów było stworze- 
nie bloku państw Europy poludnio-

Rzym, w  czerwcu
Wśród pasażerów pierwszej klasy na statku „Acania”*, kursującym 

między Wiochami a Ameryką ripółudniową, ludzie zamożni nie są rzad­
kością.

wej, do którego weszłaby Hiszpania, 
Portugalia oraz Włochy wraz z ca­
łym ich „imperium".

Koncepcja stworzenia tego bloku 
miała dwojaki cel. W  oficjalnym ko 
munikacle, mówiło się o „związaniu 
ideologicznym państw o podobnym 
ustroju i  zbieżnych interesach na 
Morzu Śródziemnym".

Później rozpoczął się okres klęsk, 
Włosi zmuszeni byli do żądania co­
raz większej pomocy ze strony Niem 
ców. W następnym roku Badoglio 
podpisał kapitulację i ta jedyna pró 
ba słabego zresztą uniezależnienia 
się od Niemiec, poszła w  zupełne 
zapomnienie.

Przyszedł koniec wojny, stwo­
rzono rząd włoski, rząd ten podpisał 
traktat pokojowy. Coraz wyraźniej 
w kraju dały się odczuwać

W PŁYW Y STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH, 

które postanowiły podporządkować 
sobie. Włochy jako narzędzie polity­
ki „rosnących wpływów" w Europie. 
Przyszedł plan Marshalla, przyszło 
słynne potknięcie się Izby Reprezen

tantów, która włączyła Hiszpanię 
do tego planu 1 oburzenie całego 
świata, które zmusiło ministra Mar 
shalla do wycofania się z oficjalne­
go poparcia Franco. A le oczywiście, 
koła rządzące w tfSA  nie zrezygno­
wały z  Hiszpanii frankistowskiej i  
jej Udziału w  „Europejskim Progra­
mie Odbudowy”*. Rozpoczęto gorącz 
kowe poszukiwania sposobów oszu­
kania świata i w tym momencie 
Zjawił się członek partii chrześcijań 
sko-demokratycznej i  osobisty przy­
jaciel Gasperiego.

W amerykańskim departamencie 
stanu, w czasie pobytu w Stanach 
Zjednoczonych hr. Fontanara, wiel­
kiego finansisty i wysłannika gene­
rała Franco, opracowano plan włą­
czenia Hiszpanii do „narodów cy­
wilizacji zachodniej". Plan był dość 
prosty i w  ogólnym zarysie przy­
pominał koncepcję z 1942 r., lecz o- 
czywiście o innych Zupełnie celach. 
Stany Zjednoczone przy czynnej po 
mocy kół watykańskich, które cał­

kowicie poparły ten ,pomysł, posta­
nowiły związać ściślej ze sobą

HISZPANIĘ, PORTUGALIĘ, 
W ATYKAN  I  WŁOCHY.

Człowiekiem najbardziej odpo­
wiednim do przeprowadzenia tej mi 
sji nie mógł być oczywiście nikt in­
ny, jak tylko hr. Iannini.

W tym właśnie celu hr Iannini 
wyjechał do Argentyny. Przed od­
jazdem odbył kilka konferencji w 
Madrycie z  ministrem spraw zagra­
nicznych Martinem Artajo a póź­
niej z papieżem Piusem X II. Nie'by 
lo przypadkiem, że hr. Iannihi zo­
stał przyjęty na tej samej audiencji 
c<*. i osobisty wysłannik prezydenta 
Trumana Myron Taylor.

Niw wiadomo czy towarzystwo 
zbierze się dokładnie w  takim skła­
dzie, o jaki Departament Stanu za­
biega. Bez względu jednak na wy­
niki tych zabiegów dostatecznie zna 
mienny jest wybór kandydatów i 
pośrednika.

O. Broa.

»Wolność« zbudowana na zaborach i niewolnictwie

Wrogowie »aaroriowifch przesądów«

Z  C Z Y T E L W i K A M I

Siiasowan & przystanku kol. w Oilirachiowicach
źródłem udręki okolic mych mieszkańców

Mieszkańcy gromad Olbrachtowi- 
ce, Mirosław, Kryształowice, Szydła- 
kowiee, Ranków i Stary Zamek w 
gm. Gnieehowice, pow. wrocławski, 
proszą o poruszenie istotnej dla 
Bień sprawy wznowienia przystanku 

-kńfcówego w Obrachtowicach, na 
lini> Yi-oelaw — Świdnica. List ten, 
opatrzany nie tylko podpisami, lecz 
nawet pieczęciami sołtysów, admini­
stratorów maj. państwowych, teierOw 
ników szkół, miejscowych kupców t 
kierowników Warsztatów przemysło­
wych, jest wyrazem pragnień całego 
nrejscowege społeczeństwa.

W d». 9 maja br. Dyrekcja PKP 
zniosła postój pociągu osobowego na 

przystanku Olbraehtowice, umie­
szczonym w punkcie centralnym dla 
tycli giofnad. Średnio odległość od 
gj-Jttiad do tego przystanku wynosi­
ła 2 km. Obecnie mieszkańcy muszą 
korzystać z przystanku Pustków, od 
którego dzieli ieh od 4 do 8 km bar­
dzo zlej drogi. -Narażą ich ta na 
stratę czasu, na odrywanie koni od' 
pracy i stanowi duże utrudnienie. 
Dodać należy, że przystanek w Pust­
kowie jest całkowicie zniszczony i 
w razie deszczu pasażerowie nie 
mają się gdzie schronić.

Zainteresowani wnieśli z począt­
kiem maja podanie do Dyrekcji Ko­
lejowej, prosząc o przywrócenie przy 
Stanku w Olbrachtowicach, a le do- j 
tychozas nie odniosło ono żadnego1

skutku. Proszą więc o poparci# ich 
starań.

Chętnie popieramy prośbę miesz­
kańców gminy Gnieehowiee; mamy 
nadzieję, że Dyrekcja Kolejowa za­
interesuje się tą sprawą i uwzględ­
ni postulaty miejscowej ludności.

Ob. Dobrowolski i Wolicki z Mili­
cza zapytują, czy istnieją we Wroc­
ławiu szkoły: elektro - techniczna lub 
radio - techniczna.

Państwowe Gimnazjum' i  Liceum 
Elektrotechniczne mieści się przy ul. 
Stalina Nr 5. O podanie warunków 
przyjęcia należy się zwrócić pisem­
nie do dyrekcji tego zakładu.

W  1782 roku amerykański pisarz 
Cravecker w swej książce „Listy a- 
merykańskiego farmera" charaktery 
żuje typ Amerykanina. Pisał on; 
„Amerykaninem jest ten, któ, od­
rzuciwszy. stare tradycje i przesądy 
przyswoił sobie nowy tryb żyda, 
nowy polityczny ustrój i nowe miej 
sce w  społeczeństwie".

A  więc, innymi słowy, Ameryka 
to ziemia obiecana, gdzie przybywa­
jący Europejczycy, zrzucając z sie 
bie łachmany Adama, na łonie dzie 
wiczej natury zaczęli tworzyć nowe, 
wolne życie.

Idylliczny, lecz nieprawdziwy to 
obraz. Historia Ameryki wniosła 
do niego zasadnicze korektary.

Ta „idylliczna** Ameryka w  prze­
ciągu całych stuleci była promoto­
rem niewolnictwa. „Daremnie pró­
bowałem przeszkodzić, by nie trak­
tować Indian i Negrów na równi 
ze świniami * końmi" —  pisze w

Plaże nadmorskie Wybrzeża Szczecińskiego zaroiły się od opalonych na 
brąz wczasowiczów

swoim „Dzienniku" inny pisarz a- 
merykański 18-go wieku, Sewol-1.

Wojna o niepodległość 
(1779—1783)

nie doprowadziła do zniesienia nie­
wolnictwa. i niszczenia ludności tu­
bylczej. . Co prawda deklaracja 
niepodległości 1776 roku głosiła o ró 
wności ludzi oraz ich prawach do 
życia, swobody i szczęścia, lecz od­
nosiło się to tylko do grona ludzi 
białej rasy.

„Go nas obchodzą narodowe prze­
sądy?" — pisał inring W 1820 roku. 
To nieuleczalne choroby starych 
krajów, zadawnione w  ciągu poz­
bawionych światła stuleci... My, od­
wrotnie, wywodzimy początki nasza 
go narodowego bytu z wieku oświa 
ty i filozofii.... Pogardzilibyśmy wła 
sną przyrodzoną przewagą, gdybyś­
my nie odrzucili zarówno przesądów 
narodowych, jak ; lokalnych zabo­
bonów Starego Świata",

Amerykańska literatura tworzyła 
romantyczną legendę o wyższości 
„Nowego." Świata. Wpłynęła na jaj 
powstanie poczytność powieści Fe- 
nimora Coopera, związana z głębo­
kim współczuciem dla nieludzko 
tępionych Indian. Los „Ostatniego 
z  Mohikam", wszechświatowy roz­
głoś „Chaty wuja Toma" Betcher 
Stove‘a Objaśnia się tym, iż czytel­
nicy „Starego Świata”* ujmowali się 
za Negrami, ujarzmionymi w dzi­
kiej niewoli. „Stary** Świat współ­
czuł gnębionym i surowo osądził 
zaborców i gnębicięli.

„Jak daleko, jak okropnie dale­
ko pozostały w tyle oświecone war­
stwy1 Ameryki" —  pisał w latach 
1880 wspominany już Fenimoore Coo 
per. f

30-000 młodych ludzi 
na rozdrożu

Kończy się akademicki rok liauii. 
Zbliżają się wielkimi krokami zapi­
sy na nowy rok szkolny, zbliża 3ią 
dla każdego z 37.000 absolwentów 
szkół średnich dzień decyzji; jabl 
zawód wybrać? Jakiej gałęzi nauki 
się poświęcić?

Byłoby truizmem powtarzać jesz­
cze raz wszystkie racje © koniecz­
ności demokratyzacji szkół wyż­
szych w Polsce. Byłoby truizmem 
udowadniać, dlaczego należy szero­
ko otworzyć bramy wyższych uczel­
ni przed synem robotnika i chłopa.

Nie świadczy to jednak, by wol­
no było dopuszczać na wyższe or- 
czelnie takich kandydatów, którzy 
ze względu na brak solidnego p rsf 
gotowania i szczerych chęci opuea- 
czą po 2—3 latach mury uniwersy­
tetów i że te miejsca pozostaną w*4 
ne — gdy tylu innych czeka z » -  
pragnieniem na indeks uniwersyte­
cki.

W latach ubiegłych nie zawsze do 
konywano odpowiedniego kwalifi­
kowania kandydatów, nie zawsso 
brano pod uwagę ich zdolności 1 
przygotowanie naukowe. Aby tem « 
zapobiec, musi* się w  roku przys«- 
łym zwracać na to baczniejszą *- 
wagę. Na wyższe uczelnie powinni 
wstępować najbardziej wartościo­
wi, najzdolniejsi synowie robotni­
ków i chłopów. W tej wstępnej se­
lekcji powinny brać udział Rady 
Narodowe, Związki Zawodowe, Zwią 
zek Samopomocy Chłopskiej — 
przez należytą, skrupulatną ocenę 
każdej jednostki.

Prawdziwość ich opinii zostanie 
w  drugiej instancji zbadana przes 
komisje kwalifikacyjne w czasie 
obowiązkowych na wszystkich wy­
działach egzaminów konkursowych. 
Zwolnieni mogą być od nich jedynie 
absolwenci Studium Wstępnego e- 
raz kandydaci do kompanii akade­
mickich, skierowani przez MON,

W  roku 1937/38 mieliśmy 48.09# 
studentów szkół wyższych. W rok« 
1946/47 cyfra ta wzrosła prawie do 
89 tysięcy. W  roku przyszłym om 
wyższych uczelniach zarezerwowano 
dla kandydatów 30.090 wolnych 
miejsc.

Nie potrzebujemy już dzisiaj oba­
wiać się „nadprodukcji inteligent* 
cji". Potrzeba nam fachowców. Dla 
tego właśnie troską całego społe­
czeństwa powinno być należyte przy 
gotowanie kandydatów na słucha­
czy wyższych uczelni. Od tego b*- 
wiem zależy poziom naukowy na- 
szych uniwersytetów. Od tego zale­
ży nasza przyszłość, (leg).

W S Z E L K IE

O B R A B IA R K I, silniki
narzędzia oraz 
przyrządy pom iarów *

poleca w dużym wyborze 
Zjednoczenie Mechaników „Ogniwo4*, 
Warszawa, Marszałkowska nr 17, 
Oddział Wrocław, Stalina 10. (K-3311

& w y c i e c z k i  po  ragferzeżH.

W  K o ł o b r z e g u  k i u i t n ą  k r a t e g u s y
i dymią handłoine statki

(Od specjalnego wysłannika „Słowa Polskiego")

®dy z Niechorzego pędzimy sa- 
mochbdem do Kołobrzegu 
zadziwia widok pięknych po 

iaci rozfalowanych zbóż.
Zboża, zboża... Tu i tam charak­

terystyczny dla krajobrazu wiatrak 
z „Zaczarowanego Koła" i znowu ła­
ny zboża.

Powiat kołobrzeski —  to najlepiej 
zagospodarowany powiat z całego 
terenu szczecińskiego.

Pie. wszą większa fala osiedleńcza 
PO.cków napłynęła tutaj w 1946 r. 
Dziś powiat kołobrzeski liczy 34 ty-1 
stące mieszkańców; w tyra 99 proc. 
ludności wiejskiej, z Czego 60 proc 
— to lec rlrianci zza Buga, a reszta 

przesiedlHiey z centralnej Polski.
Już w  kwietniu i maju 1946 roku 

powstały tu spółdzielnie, szkoły rol­
nicze i kursy dokształcające dla lud­
ności wiejskiej. Dziś, dawny Chłop z 
nad Buga ■— gospodarz powiatu ko­
łobrzeskiego —  pyta już o nawozy 
Sztuczne. Doprowadził do tego, że |

ziemia dość licha, wymagająca upra­
wy i nawozów — wydaje piękny 
plon. Trzeba pamiętać, że borykał 
się również z trudnościami, . jakie 
stwarzał trak inwentarza żywego. 
Dziś teren posada ok. 6 tysięcy koni 
roboczych i 8 tysięcy krów. Widzimy 
je na pastw sksch i pędzone droga­
mi.

RUINY. 1 RÓŻE
Objąwszy tai- kształt powiatu w 

filmowym skrócie spojrzenia z roz­
pędzonego samochodu — wjeżdżamy 
do Kołobrzegu. P i  wne miasto: ce- 
glaste ramy .-.nis cień i różowe aleja 
kwitnących krategusów. Na Pomo­
rzu Zachodnim jest to zresztą czę­
sto sp-jiykEps dekoracja. Kołobrzeg 
ucierpiał bardzo. 86 proc. zniszczeń.

Stare, czasów Chrobrego sięgające 
miasto, z historyczną katedrą św. 
Wojciecha S- czeka na odbudowę. 
Tego lais trzy chorągwie harcerskie, 
jakie przybędą na tereny obozowe 
Kołobrzega ■— zadeklarowały . trzy

godziny dziennie pracy przy odgru­
zowaniu miasta. t 
■Tu i tam wśród ruin i gruzów już 

odremontowane budowle (lip. gmach 
poczty) napełniają otuchą i każą wie 
rzyć, że Kołobrzeg przy swych wiel­
kich możliwościach uzdrowiskowych 
i portowych dźwignie się prędko z 
ruin.

Przed wojną Kołobrzeg był swego 
rodzi1.]u osobliwością: liczył 30 tys. 
mieszkańców, a przeszło 40 tys. ku­
racjuszów. Te cytry mówią o świet­
nej tradycji Kołobrzegu, jako uzdro­
wiska. Obecnie w Kołobrzegu ma­
my .6 tys. mieszkańców. Po przenie­
sieniu starostwa z Karlina do Koło­
brzegu — miasto ożywia się coraz 
bardziej.

Uzdrowisko otwiera pierwszy se­
zon wczasowy. 2 lipca przybędzie 
tutaj na wakacje 800 uczestników 
WKM — Wyższego Kursu Nauczy­
cielskiego. Stworzy to dla Kołobrze­
gu wielkie możliwości propagando­
we.

Sezon uzdrowiskowy trwa od 15 
czerwca do 31 września. Trzeba pa­
miętać, że Kołobrzeg- leży w  strefie 
największego nasłonecznienia Bałty­
ku w  Europie. I  nie trzeba się zra­
żać tym, że w  połowie sierpnia mo­
że się trafić kilka dni sztormowych.; 
N ie trzeba pakować wtedy manat-

ków i uciekać w  popłochu znad mo­
rza. Nie, to nie koniec lata: parę 
dni chłodu mija i znowu można pla­
żować się wśród największego nasi­
lenia promieni słonecznych.

NAJPIĘKNIEJSZA PLAŻA  
I  NAJSILNIEJSZE SOLANKI

A  plaża w  Kołobrzegu nie ma so- 
b'e równej. To najpiękniejsza plaża 
Bałtyku. Tak miałkiego piasku nie 
spotykamy nigdzie na wybrzeżu, tyl­
ko w  Ustroniu. Panie ucieszą się 
słysząc o jego udelikatniających skó­
rę właściwościach. A le to nie- wszy-. 
stko: piasek plaży kołobrzeskiej ma 
właściwości lecznicze.

W Kołobrzegu Wszystko leczy: 1 
las, ł morze, i zadziwiające powie­
trze. A  prócz tego jeszcze kołobrze­
skie solanki. Z siedemnastu źródeł 
solankowych, jakie były przed woj­
ną, zdołano już odnaleźć jedenaście. 
Praca bardzo trudna, gdyż nie ma 
do tego żadnych terenowych wska­
zówek. . Solanka kołobrzeska należy 
do najsilniejszych: 5,8 proc. mocy.

Już dwa zdroje solanki są czynne. 
Proszą o eksploatację, bijąc z nie­
cierpliwością w  wielkim nadmiarze 
Swych podziemnych sił, 960 1 na go­
dzinę. Jedno ze "źródeł samoczyn­
nych wydobywa się z głębokości po­
niżę! 50 m pod ziemią. To nie baga- 
telkal

A le przyszłość Kołobrzegu to ni* 
tylko uzdrowisko. Port kołobrzeską 

"tętni życiem statków: maszty i ko­
miny, ciemne kadłuby barek, tu l 
tam sieci rybackie. Specyficzny dla 
portu widok zgrupowania sprzętu 
wodnego. Port kołobrzeski, nastawi* 
ny na przeładunek węgla, od maroa 
ładuje węgiel na statki szwedzki** 
holenderskie i duńskie. Nasz węgiel 
ma już ustaloną reputację za grani­
cą.

Będąc w  Kołobrzegu, nie podob­
na nie zobaczyć latarni - pomnika i 
nie uczcić pamięci poległych boha-- 
teiów. Wielki, czerwony okrąglak 
wieżycy wznosi Się wśród grobów 
naszych i sowieckich żołnierzy. Pom­
nik, który jest zarazem latarnią mor­
ską — powstał na murach starego 
fortu

Lata 1941 — 1945 i napis: ,,Wiecz­
na pamięć Bohaterom, poległym w 
walce z faszystowską Germanią..."

■Wokoło, ciche groby. Z wieżycy ro» 
ciąga się wspaniały wldolt. Morsa 
zupełnie srebrne. Srebrzy się coraz 
bardziej i ucisza: zbliża się wieczór.

J. Konopkówua.
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Kotły są w dzisiejszych czasach 
obiektem bardzo poszukiwanym i 
niejedno przedsiębiorstwo nie może 
sprawnie funkcjonować, ponieważ 
ich nie ma.

W szczęśliwym położeniu znalazła 
się elektrownia miejska, która miała 
kilka kotłów niepotrzebnych i odstą 
pila je, ma się rozumieć za pieniądze, 
Innemu przedsiębiorstwu miejskie­
mu — gazowni. W całej tej historii 
nie byłoby nic nadzwyczajnego, gdy 
by nie fakt, że kotły były właściwie 
poniemieckie.

Skorzystała z tego faktu inna in­
stytucja, ale już nie miejska, i czym 
prędzej kotły te zapłaciła w OUL. 
Z rachunkiem zgłosiła się po nie do 
gazowni. Ta zaprotestowała jednak 
1 kotłów nie wydała. Instytucja zwró 
oiła się więc do władzy wyższej, któ 
ra wydala pisemny nakaz oddania 
koltów. Gazownia natomiast zaape­
lowała ze swej strony do innej wła­
dzy wyższej i ta zakazała wydania 
kotłów.

Rozpoczęła się „wymiana not dy­
plomatycznych", ustalanie kompeten 
cji, uzasadnienie prawa własności i 
konieczności użytkowania tych ko­
tłów, w końcu przyszło pismo, że ga 
równia kotły może zatrzymać. Cała 
sprawa zabrała dużo czasu, zapisało 
się mnóstwo papieru, jedynie po to, 
ażeby udowodnić, że kotły, będące 
własnością miasta, są jego własno-, 
ścią.

Gazownia kotły już uruchamia, ale 
ciągle jest w strachu, że a nuż jakaś 
instytucja znów je kupi w OUL i hi 
storia zacznie się od początku. Ten 
mały przykład wykazuje, że jednak 
biurokratyzm kwitnie u nas jeszcze 
wspaniale.

Tuwicz

Jeszcze jedno nasze »n a j, naj«
Wrocław najbogatszym w zieleń miastem w Polsce

(Jut) Wrocławianin nie może na­
rzekać, że po pracy nie ma gdzie 
wypocząć wśród zjeleni. Pod tym 
względem stoimy w Polsce na pierw 
szym miejscu.

W samym sercu miasta, wzdłuż 
ulicy Pomorskiej ciągnie się pięk­
ny skwer bogato zadrzewiony z bar 
wnymi dywanami kwietników. Ca­
łość wygląda bardzo efektownie.

Bardzo miło jest usiąść na ław­
ce, a jest ich kilkadziesiąt i obser­
wować ruch uliczny. ; To dla star­
szych. Lecz Plantacje Miejskie nie 
zapomniały o tych, których jeszcze 
największą pasją jest piłka i zaba­
wa w klipę. Mają oni do dyspozy­
cji obszerny placyk, gdzie bez oba­
wy wybicia komuś szyby mogą się 
nawet bawić w „palanta".

Dla' małych dzieci są dwie pias­
kownice. Mamusie z maleństwami 
w wózeczkach siedzą na ławkach ? 
pilnie baczą, czy jakiś wojowniczy 
Wojtuś nie prześladuje swej rówieś 
nicy.

Parę kroków dalej, na Placu Strze I 
leckim, tam, gdzie-kiedyś był plac 
targowy, (ciągle brudny j zaśmieco- 
nyt rozsiewający w okół przykrą 
woń), znajduje się obecnie skwer. 
Dalej wita nas zielenią Park Sta­

szica. Przedstawia się on imponują 
co. Ogromny dywan trawnika jest 
miłym wypoczynkiem dla oczu. U- 
ciechą dla .dzieci jest znajdująca się 
w parku „brodzianka". '

I Wroćławianie pamiętają, że kie  ̂
dyś na miejscu obecnego parku był 
ohydny plac z barakiem na środku 
otoczonym mogiłami. Porównanie 

tego co było, a co jest, da najlepszy 
obraz wykonanej • pracy. Zaobserwo 
wać zresztą, to można już na wszy 
stkich skwerkach i w parkach wroc 
ławsldch.

Najpiękniejszym parkiem śródmic 
ścia jest park Nowowiejski. Po­
wierzchnia jego wynosi 6 ha. Urzą­
dzony jest na styl angielski. Krze­
w y —  drzewa-— pagórki — ścieżki 
(wszystkie ścieżki w parkach ii 
skwerkach a wysypane będą żwirem 
ceglanym). Staw, kwiaty i ławki, 
oto wszystko co dla półgodzinnego 
wypoczynku po pracy jest potrzeb­
n e . •

'Notatnik wrocławski
5.000 osób dobijało się do bram O- 

grod>u Zoologicznego po naszej ̂ notat 
ce, jak wysokie ustanowiono opłaty 
wstępu. Dyrekcje ogrodu, która nam 
o tym doniosła, nie może nas winić: 
podawaliśmy wiadomość, że otwarcie 
ogrodu nastąpi 1 lip ca. d w dalszym 
ciągu wiadomość tę podtrzymujemy. 
A  zawiadomi onych amatorów awie- 

: nzyńca przepraszamy^ żę we' przy­
pomnieliśmy na wszelki wypadek, 
raz jeszcze wiadomośoi o terminie o- 
twarcia Zoo.

...Miłośników zwierzyńca musimy 
poinformować, że 1-8 czerwca oczeki­
wany jest drugi transport zwierząt, 
W  tym transporcie nadejdzie lwica 
x Krakowa, a lew z Łodzi i stworzą 
wrocławską lwią parę. Zwierzęta te 
uzyskano -w drodze wymiany.

...Reprezentacyjna kapela ludowa 
ma powstać we Wrocławiu z inicja­
tywy wojewódzkiego wydziału kultu­
ry i sztuki. Protektorat nad nową pla 
eówką objął wojewoda mgr. Piasków 
*toi, a dyr. Wiłkomirski obiecał po­
moc i opiekę, fachową.

...15 lipca nastąpi otwarcie Wysta­
wy, a do 1 lipea ukończona będzie 
budowa pawilonów, a nawet wnętrza 
poszczególnych pawilonów. Tak osta­
tecznie ustalono wczoraj na posiedzę 
n-iu komisji społeczno -  gospodar­
czej pod przewodnictwem pełnomocni 
ka Min. Przem. i Handlu, inż. Kali­
ty.

...Warszawa się dowiedziała, że z 
Wrocławie przybędzie delegacja ga- 
aofwni, aby nawiązać współzawodni­
ctwo pracy z gazownią warszawską. 
Wrocław o tym powinien wiedzieć 
pierwszy, ale duch biurokratyzmu w 
fórnycfh sferach zarządu gazowni 
sprzyja chowaniu się za bduTka 
przed dziennikarzami, na czym cier­
pi — publiczność wrocławska.

...Rosną ziemniaki na ruinach przy 
Ul. Trzebnickiej naprzeciw gazowni. 
To samo można zauważyć na ul. 
Szewskiej w pobliżu Ossolineum.

...Dodam spodnie do ukradzionej z 
mego mieszkania marynarki — pisze 
nam inż. Dzieduszyoki, zamieszkały 
przy ul. Kampińskiej 2Ś — jeśli tylko 
9P.T. Złodziej zechce łaskawie zwró­
cić mi dokumenty, jakie zostawiłem 
w kieszeni marynarki.

...Jan Kurnakowicz wystąpi w jed­
noaktówce Fredry p.t. „Nikt mnie nie 
zna". Sekundować mu będą Sabina 
Grochowska, Ina Nowiczówna, Broni 
•ław Brońską, Aleksander Fogiel, Jan 
Korczyński j  Mieczysław Serwiński. 
W drugiej jednoaktówce, Czechowa, 
p.t. „Oświadczyny “ ujrzymy obok 
Kumakowi cza, Ninę Czerską i Br. 
Brońskiego. Pierwszą sz-tukę reżyse­
ruje M. L. Ja-błonkówna, drugą' — 
Jerzy Walden.

Fizyczne Studentów U. *i P. Bliższe 
informacje ogłoszone będą w niedłu­
gim-czasie.

...Upraszamy o czujność posiadaczy 
aparatów telefonicznych, bo są we 
Wrocławiu jakieś półgłówki, ośmiela 
jące się alarmować fałszywie Pogo­
towie Ratunkowe i Straż. Pożarną. 
Nazwisko takiego osobnika należy za 
notować i  zawiadomić prokuratora 
(Sądowa 1). Surowa jest kara za ta­
lki e wybryki. A  i właściciel aparatu 
■może mieć nieprzyjemności...

...Związek b. Więźniów Politycz­
nych 'organizuje spółdzielnię z abaw- 
karsko - galanteryjną. Zebranie człon 
ków Związku i podopiecznych odbę­
dzie się w  tej sprawie 17 czerwca o 
godz. 16-tej w  lokalu Związku.

...Jak odmieniać wyrazy kresowe 
Sapieha, duha? Taki temat odczytu 
wybrał pro-f. dr. Władysław Kuraisz-* 1 2 3 4 
toiewicz na zebraniu Tow. Miłośni-, 
ków  Języke Polskiego.. Odczyt odbę­
dzie się 18 czerwca o go^z. V* w 
gmachu przy ul. Szewskiej 48 (2-gie 
piętro). Wstęp wo-iny, goście mile w i 
dziani.

...Kurs dla analfabetów, bezpłatny, 
wieczorowy, organizuje „Dolnoślą­
skie Przedsiębiorstwo Elektryczne J i 
Budownictwa Przemysłowego" (Plac 
Teatralny 1). Zapisy od 9 — 13 (tele 
fon 28-941' Cieszymy • się, że apel 
•nasz w tej sprawie J nie przebrzmiał 
bez echa.

...Nową próbę Opery *,Flłs", tym 
razem sceniczną, wyznaczyła dyrekcje 
Opery Robotniczej na 15 czerwca o 
godz. 18-tej. Obecność obowiązkowa. 
Próby baletu odbędą się o tej samej 
godzinie 16 \ 19 czerwca.

Są  dozorcy!
Stosunki w  naszych parkach 

uległy ostatnio radykalnej poprą 
wie. Jak nas informują — pu­
bliczność na barbarzyńców nisz 
szczących- krzewy i trawniki nie 
patrzy obojętnie, lecz interwe­
niuje ostro i energicznie. Już nie 
jednego oddano w ręce władz. : 

Napawa to otuchą. Najlep­
szym, najpewniejszym . dozorcą 
dobra publicznego jest sama pu­
bliczność. Dozorcy urzędowi sa­
mi nigdy rady sobie nie dadzą.

Jeśli chodzi o śródmieście, pomi­
jając mniejsze skwerki, mamy je­
szcze skwer na placu Legnickim, 
który za dwa tygodnie będzie w y­
kończony i U w. Wzgórze Piastow­
skie przy Województwie i Muzeum 
Państwowym. Ze Wzgórza roztacza 
się piękny widok.

A  na niedzielę radzimy udać się 
do Parku Szczytnickiego. Każdy 
wrocławianin powinien go zwiedzić. 
Jest niemożliwością opisywać 160 
hektarowy obszar parku oplatają­
cego całą Wystawę „A ". Na szcze­
gólną uwagę zasługuje znajdujący 
się w nim ogród japoński z całym 
szeregiem egzotycznych drzew. > Na 
zakończenie kilka danych w cyf­
rach zasiągniętych od naczelnika 
Plantacji Miejskich p. Stanisława 
Wojciechowskiego: Plantacje Miej­
skie zatrudniają obecnie 870 '.udzi. 
Rozstawiono około 300 ławek. Za­
sadzono trzy tysiące nowych krze­
wów i dwa tysiące drzew; W Miej­
skich Zakładach Ogrodniczych wy­
hodowano 400 tys. kwiatów ozdob­
nych.

Teatrjj
TEATR PAŃSTW OW E, we wtori 

dn. 15-go bm., godz. 20-ta — wyot 
Adolfa Dymszy, Ewy Brok-Br2 
skiej, Jerzego Bieleni i Jerzego Pr 
bylskiego.

W YSTAW A OBRAZÓW  EMU 
KRCHY, ul. Ofiar Oświęcimskich.

Kina
„Ś L Ą S K " ■— ul. Świerczewski ej 

87 (franc.) „Symfonie Pastoralna".
,. W A’R SZ A  77 A " — ul. Fredry 

(frane.) „Bitwa o szyny".
„S C A L A "—ul. Mikołaja 37 (eme 

„Casablanca".

„O D R A " — meczynne z powo< 
remontu.

„PO LO N IA " — ul. Żeromskiego i 
(radź.) „A s  wywiadu".

TĘCZA"—ul. Kościuszki 141 (amei 
„Awantura w  zaświatach".

„F A M A " — Psie Pole (szwaj< 
„Ostatnia szansa".

Nocne dyżury aptek
Pod „Zgodą" — ul. Witosa 47. 
Pod „Lw em 1' —  Plac Słoneczny 2. 
Pod „Aniołem " —  Szczytn 
Pod „L ipą " — ul. Monriueztei liV  /

OFIARY
Ofiary na wózek dla inwalidy 

Baranowskiego
Złotych 1.000 zamiast kwiatów i- 

mieninowych dla Siostry Przełożo 
nej Domu św. Rafała * przekazuj! 
internistki Domu Siostry Osity.

Profesorów e i studenci zachwyceni przyjęciem
uj Czechosłowacji

4 postoje
dorożek konnych 
we Wrocławiu

Starostwo grodzkie wyznaczyło na 
stępujące miejsca postoju dla doro­
żek konnych i wozów ciężarowych:

a) Óia dorożek konnych:
1) Na pl. Kolejowym na jezdni w 

kierunku torów kolejowych naprze­
ciw Hotelu „Piast" (5 dorożek kon­
nych),-

2) na pl. Staszica naprzeciw Dwór 
ca Nadodrze za dorożkami samocho­
dowymi (5 dorożek konnych),

3) na pl. Braniborskim w półkolu 
po lewej stronie środkowego chodu i r 
ka prowadzącego do głównego wej­
ścia na Dworzec Świebodzki za do­
rożkami samochodowymi (fi dorożki 
konne),

b) dla wozów ciężarowych konnych 
(platformy):

1) Na pl. Kolejowym na jezdni w 
kierunku torów kolejowych, naprze­
ciw. Hotelu „Piast" przed dprożkami 
konnymi — 5 wozów ciężarowych, '

2) na pl. Staszica naprzeciw Dwór, 
ca Nadodrze za dorożkami konny- 
mi — 5 wozów ciężarowych.

Do Wrocławia powróciła z Brna 
delegacja profesorów i studentów 
wrocławskich. W skład delegacji 
wchodzili przedstawiciele wszystkich 
wydziałów Uniwersytetu, Politech­
niki oraz Wyższej Szkoły Handlowej.

Delegaci nasi, witani przez rektora, 
profesorów i * studentów "wyższych 
uczelni Brna odczuli serdeczną przy 
jacielską atmosferę sąsiedzką, panu­
jącą po „drugiej stronie Karkono­
szy". : ' |

Po zwiedzeniu miaśL uczelni wyż 
szych Brna, delegaci nasi odwiedzili 
wielką fabryką.Bata w Zlinie i przy 
jęci byli przez prezyd'ota miasta 
JBrna.

Omówiono i uzgodniono sprawy 
wzajemnej wymiany studentów, prak 
tyk wakacyjnych oraz wymianę ma 
teriałów naukowych. Delegaci przyr 
wieźli ze sobą książki.

Przed Politechniką W Brnie1 zasa­
dzone zostało przywiezione z Polski 
drzewko przyjaźni a rektorowi w 
Brnie wręczono czapkę akademicką

z Wrocławia z herbem naszego.mia­
sta.

Kierownikowi delegacji, prezesowi 
To w. Przyjaźni Polsko-Czechosłowa« 
kiej, prof. Dwórzakowi złożono ser­
deczne podziękowania. Składali je na 
si studenci we własnym imienni i v  
imieniu czeskich kolegów-aj£demi- 
ków.

Chłodniej
Trzydziestostopniowa spiekota 

przestała nam dokuczać.
Temperatura po burzach nie­

co spadla i termometr onegda.i 
nie osiągnął 24 stopni, a wczo­
raj —’ 25.

Barometr wczoraj wykazywał 
wyraźną tendencję spadkową: 
rano mieliśmy ciśnienie atmosfe­
ryczne wysokie (przeszło 757 mi­
limetrów), a pod wieczór spadło 
ono do 755 mm. Spadek ten je­
szcze deszczu nie wróży.

Przeciwko Włedysł awowi Adam cza 
kowi, odbywającemu ikarę więzienia 
za dokonanie kradzieży, wpłynęło do 
niesienie, że za czasów wojny zgłosił 
swą przynależność do narodowości 
niemieckiej, podpisując listę volks- 
deutsclhów w powiecie kępińskim.

Prócz tego, z dalszego ciągu zc- 
‘zmań wynikało, że w 1946 roku po­
wołany do wojska niemieckiego w 
Kolonii, na rozkaz przełożonego nie­
mieckiego zastrzelił pięć (osób narodo 
wości żydowskiej, które podczas alar 
mu lotniczego przebywały na ulicy i 
nie mogły się ukryć w schronie.

Tymczasem w czasie przewodu są­
dowego oskarżony Adamczak zmienił

...Kandydaci na Politechnikę mogą ; 
przejść w  sierpniu kurs przygoto­
wawczy z matematyki, fizyki i  ohe- 
Wjii, jaki urządza Koło Matematyczno-
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Zabytek modrzew owy
uj Parku Szczytnickim

Piękną kapliczkę modrzewiową 
z 17-go wieku, stojącą w  Parku 
Szczytnickim już odremontowa<- 
no. Prawdopodobnie kaplica bę­
dzie dostępna dla publiczności 
już w  niedługim czasie.

swoje zeznania, zaprzeczając katego­
rycznie jakoby dokonał zabójstwa, ża 
den ze świadków nie mógł potw ier­
dzić pierwotnego samooskarżenia A- 
da-mczaika. Nie było również na to 
potrzebnych dowodów-. Wobec braku 
jakichkolwiek dowodów na ten punkt 
oskarżenia, sąd uniewinnił Adamcza­
ka ż zarzai-tu zabójstwa i  wymierzył 
mu karę 5-ciu lat więzienia, jedynie 
za podpisanie listy volksdeutschów.

JfftceAcm p o  W .K o o to w iu

„Pan cygan i”!

Śmierć
nad » Morskim Okiem*

2 inypadki utonięcia
(Jur) Jak się okazało „Morskie 

Oko" nie jest zbyt bezpiecznym miej 
soem kąpielowym. Wczoraj o godz. 
trzeciej utonęła w tamtejszym jezio­
rze 19-letnia Krystyna Ka wgrowska. 
Wezwana straż ogniowa wydobyła już 
niestety tylko zwłoki.

W tym samym dniu o grodz. 17,15 
wezwano jeszcze raz do „Morskiego 
Oka" pogotowie i straż ogniową. Uto 
nąl 37-letni Jan Pałek. Zwłok pomi­
mo 45-minutowy oh poszukiwań nie 
snął ezi ono.

Są zjawiska, które bolą nas i wy 
maga ją natychmiastowej reakcji. Do 
zjawisk tych należy m. inn. niewia­
ra w  nasze słowa i powątpiewanie
0 prawdzie tego, co mówimy.

— Pan kłamie!

Oto okrzyk, który jest jednym z 
najobraźliwszych, na które możemy 
sic zdobyć.

W ubiegłą niedzielę byłem świad­
kiem następującej sceny na ulicy I 
Świerczewskiego. Do dwojga osób 
idących ulicą i.nie noruszających spo 
koju porannego dnia, podchodzi pa­
ra kwestarzy. Ona spokojna i ci- I 
cha. On pełen inicjatywy i... ile  
poin formowany.

— Proszę o złożenie datku na taki
1 taki cel....

Mężczyzna możeby złożył, ale po- , 
nieważ w oczach swej towarzyszki j 
nie chce uchodzić za lekfcoductaa, 
który dwa razy płaci — odpowiada 
rzeczowo:

__ Proszę pana, właśnie przed
chiVilą złożyłem datek.

— Pan cygani! — pada brutalna j 
w formie odpowiedź.

Mężczyzna, który otrzymał tego , 
rodzaju odpowiedź, r w pierwszej j 
chwili miał ochotę ostro zareago- j 
wać.. Po chwili jednak opamiętał 
się i wyjął z kieszonki znaczek, ja­
ko dowód wpłacenia datku.

— Dlaczego pan nie noai przy*

piętego znaczka?
— Bo do znaczka nikt nie doda 

je szpilki.
Jaka stąd nauka;

1) Wychodząc w niedzielę na spaj 
cer poranny trzeba zabrać ze sob  ̂
szpilkę.

2) Organizując zbiórki publiczn^ 
należy dobierać ludzi, którzy uriX. 
ją zdobywać pieniądze na nadzwy 
czajne cele nie używając nadzwyl 
czajnych słów, nie będących już j 
nas w  obiegu, od chwili, gdy umó 
wiliśmy się. że będziemy mówi 
prawdę.

3) O zbiórkach powinno być ogło­
szone w prasie i radio odpowiedni1 
ostrzeżenie, byśmy idąc z narzeczo 
ną na lody, a mając 100 złotych v 
kieszeni, nie byli narażeni na tc 
że albo spotka nas afront ze stro 
ny narzeczonej, albo ze stron! 
„zbiórkowicza".

4) Należy do zbiórek ulicznych dd 
bierać ludzi takich, do których ma 
m y, stuprocentowe zaufanie. Otwó 
w drewnianej puszce do zbierani 
pieniędzy powinien być o 150 proc 
szerszy. Wpychany przemocą d< 
ciaśniutkiej dziurki banknot drze si 
i odtąd jest już zmiętym, niesympa 
tycznym kawałkiem papieru. Abso 
lutnie nie odpowiada to zasadon 
oszczędzania papieru...

Grot*

Sam się oskarżył a później wyparł winy



B o  B u n u g e w m l t i

l l e # f f l i r i v # i c v  s e r c u
C u d o w n e  z«loAąjcze n u u k o w u e  n a e d l e j c ą g m ą g

GD Y DZIESIĘĆ L A T  temu mio­
dy "chirurg radziecki1 Władimir 

Demichow rozpoczął swe 'doświad­
czenia, przeszczepianie gcrfafblów 
dokrewnych nie było jeszcze. przez 
medycynę rozwiązane. Emocjono­
wało ono szereg uczonycbj robiono 
wiele doświadczeń, między, innymi 
wielką sensację wywołały jv swoim 
czasie doświadczenia paryskiego le­
karza Woronowa. Przeszczepiał on 
zwierzęce gruczoły wewnętrznego 
wydzielania ludziom, uzyskując zna 
czny wzrost sił witalnych u swych 
pacjentów. Efekt jednak był krót-

Chmurna wyspy
Na tej samej szerokości geogra­

ficznej co Polska na półkuli północ­
nej — na południowej leżą wj'spy 
Falklandy. Archipelag ten, stosun­
kowo mało nam znany, liczy 200 
wysp i wysepek o łącznej powierzch 
ni 11.960 km.

Klimat wysp falklandzkicli nie da 
się'’ jednak porównać z naszym. Du­
że zachmurzenie i częste mgły przy­
czyniają się do tego, że jest on 
chłodny i wilgotny, a warunki kli­
matyczne pogarszają jeszcze stale 
wiejące wiatry z zachodu lub po­
łudnia. Toteż mieszka tam zaledwie 
2.444 mieszkańców, trudniących się 
przeważnie hodowlą owiec. Rolni­
ctwo jest tam słabo rozwinięte, uda­
ją się tylko ziemniaki i  jarzyny. Lud 
ność uprawia rybołówstwo i trudni 
się wielorybnictwem. Na niektórych 
małych wyspach spotyka się czasem 
tylko 1 dom i jedną rodzinę. Stolicą 
wysp jest Port Stanley na Wschod­
nim Falklandzie. Sporym miastem 
jest Port Darwin.

O wyspy te toczy się spór między 
W. Brytanią ! Argentyną. Leżą one 
na drodze z Oceanu Atlantyckiego 
na Spokojny. Mają przeto wielkie 
znaczenie dla komunikacji oraz ze 
względów strategicznych.

kotrwaly i po pewpym czasie wy­
woła! ciężkie depresje, gdyż prze­
szczepiony gruczoł obumierał.

Nieudane doświadczenia dr. Wo­
ronowa przysłużyły się jednak me­
dycynie. Pozwoliły stwierdzić błąd, 
który polega! na tym, że w prze­
szczepianych gruczołach nie było 
krwioobieg^ Próbowano zszywać 
naczynia krwionośne, lecz powodo­
wało to śmierć pacjenta od skrze­
pów powstałych w  miejscach ze­
szycia.

UCZENI NIE TRAC ILI NADZIEJI
Niektóre praoe lekarzy zagranicz­

nych, a w  szczególności .prace prof. 
Bogorazowa pozwoliły rokować na­

dzieje na możliwości asymilacji prze 
szczepionego organu przez orga-; 
nizm.

Dlaczegożby w  talcim razie nie 
spróbować zamienić sorca, tego pod 
stawowego organu podtrzymującego 
życie organizmu?

Rozwiązaniu tego zadania posta­
nowił poświęcić swe życie dr W. 
Demichow. Gdy w  1937 roku mło­
dy uczony przystąpił do pierwszego 
eksperymentu nie ukończył jeszcze 
sludiów uniwersyteckich.

jak  to często bywa w życiu wiel­
kich odkrywców, pomysły Demicho- 
wa nie znalazły zrozumienia w  jego 
najbliższym otoczeniu. Jego wlas-

J J§MŚE*€b£
rozpoczyna się ciągnienie ki. II-giej 53 Lot 

2 główne wygrane po 1.000.000 zł I 5 głównych wygran. po 200.000 zł 
4 * „  „  500.000 „  125 „  „  „  100.000 ,,

i wiele ^wygranych po 50.000, 20.000 itd.
Czy masz los kL I I  - 53 Lot.? Jeślinie —  śpiesz się weń zaopatrzyć 
w  najszczęśliwszej Kolekturze

-M ichała M o i m m c g o
WROCŁAW, Stalina 27, Świerczewskiego 53, WAŁBRZYCH, plac 
Grunwaldzki 1
P.T. Graczom Kolektura życzy powodzenia i szczęścia w  grze.

5081

Zawiadamiamy, że przy

Miejski®! Wytwórni Betonów we Wrocław ti 

jest czynna Wytwórnia kitów
wysokogatunkowych i popularnych

imniiimmummi po cenach konkurencyjnych iihhiiihiihmiiiimi 

T e l e f o n  3 9 - 8 2  K  8333

R A D I O
ŚRODA, W  czerwca 1948

8.00 Sygnał czasu, pobudka. 6,05 
Gimn. 6,15 D z ien n i. G,3o Muz. por.
6.50 Program dnia. 7,00 Skrót wi-ad. 
dzień. 7,05 Muz. 8.20 Zaklęty dwór, 
powieść. 8,35 Muz. 8,55 Inform. ogól- 
nop. 9,00 Aud. szkolna. 9.15 Lok. pro 
gram dnia. 11,57 Sygnał czasu. 12,04 
Dzień, połudn. 12,25 Utw ory wiółohez; 
'32,45 Aud. dla wsi. 13,00 Mozaika 
muz. 13,45 Muzyka poważna. 14,50 
jWiadom. wrocł. 14,57 Inform. Radiof. 
•iPrzewod. 15,00 Inform. Polski Płd. 
35,15 Aktualia. 15,25 Muzyka.. 15.30 
Od łuczywa do lampki elsktr., pog. 
Jerzego Sochanika <łla dzieci. 15,50 
Muz. lekka. 16,00 Dziennik popołudn. 
16,30 Muz. fitarowłoaka 17-go i  18->go 
/wieku. 17,00 U  poetów staropolskich, 

'aud. literacka. 17,25 Perkowski — Bal 
lada Pomorska. 17,55 Skrzynka PKO.
18.00 Odczyt. 18,20 Aud. <łla wojska.
13.50 Felieton aktualny. 19,00 Humor 
na antenie. 10,10 Pasteur — pogrom 
ca mikrobów, aud. dla świetlic. 19,30 
Zaklęty dwór, |>owieść. 19,45 Z życia 
Czech osł. 20,15 Ciekawostki literac­
kie. 20,30 Aud. Chopin. 21,00 Dzień, 
wiec z. .21,50 Odczyt. 22,00 Koncert 
Krak. Orfie. P. R . 22,45 Koncert ży­
czeń. 23,00 Ost. wiadom. 23,10 Muz. 
23,20 Program na jutro. 23,30 Hymn.

P R Z E T A R G
Administrator zespołu Struga, 

Państwowych Nieruchomości Ziemskich 
OGŁASZA PRZETARG

na dzierżawę sadu owocowego majątku Struga, gmina Stare Bo- 
gaczewice, który odbędzie się 17 czerwca 48 r. o godz. 10-tej w 
majątku Struga. Oferty składać w biurze majątku Struga do godz. 
9-tej dnia 17 czerwca 48 r. Po otwarciu kopert odbędzie się prze 
targ ustny in plus od najwyższej sumy oferowanej. Uczestnicy 
przetargu winni wpłacić wadium w  wysokości 25.000 zł —  na 
konto KKO  Nr. 254, Wałbrzych. ADMINISTRATOR
K  3319

Kupcy
dennik obowiązujący od dnia 16 
czerwca 1948 r. na artykuły spo­
żywcze pierwszej potrzeby do o- 
debrania w  Zrzeszeniu Kupców,

SZEWSKA 5 K  3327

Kocioł parowy
'leżący 8 atm, 40 mł powierzchni 
ogrz, wraz z  całą armaturą

oraz maszyna parowa
około 60 H.P. również z całą arma­
turą w  nowym stanie do odstąpie­
nia

Fabryczny obiekt
długości 45m, szer. 15 m, 3 piętrowy 
* gospodarskimi zabudowaniami w 
centrum Legnicy do odstąpienia za 
zwrotem kosztów remontu około 
500.000,—• zł. Wiadomość Wrocław, 
telefon 29-98 ewentualnie wieczorem 
31 "36* K  3275,

w każdej ilości zakupuje 
po cenach rynkowych.

„ŚLĄSKOWI N“
Wrocław, Kielbaśnicza 29/30. 
Tel. 2830. 4895

i OGŁOSZENIA PBOBME
H AN D LO W E

RESTAURACJĘ odstąpię, względnie 
sprzedam samo nowoczesne urządze­
nie w całości lub częściowo. Ząbkowi 
ce  Śląskie „Warszawianka", ul. Swier 
czewskiego 22. 5050

SPRZEDAM  całkowite urządzenie wy 
twórni lemoniady. Cena 200. Włochy 
koło Warszawy, Żymierskiego 24 — 1, 
Gronowit. K  2979

KUPNO sprzedaż mebli. Wrocław, ul. 
św. Wincentego 59, oklep. K3185

K U P IM Y  2 biurka ł  stół biurowy Pol 
skie Uzdrowiska, ul. H. Pobożnego 
nr. 26, tel. 38-34. 4992

O K AZJA  — sprzedam leżanki, fotele, 
kanapki oraz sypialnię i  różne meble. 
Wrocław, Mikołaja 42. K3191

go nr. 5q.

i W Ó ZK I dziecięce w 
wielkim wyborze 
pierwszorzędnych fa­
bryk poleca „H A L ­
SZK A", Wrocław, ul. 
gen. Świierćzewskie- 

4849

SAMOCHÓD czteroosobowy w  dobrym 
stanie zakupimy. Oferty dc „Słowa 
Polskiego** pod .,TZ“ , 5958

Irc...... ^Z G U B y, K R A D Z IE Ż E ^^

SKRADZIONO legitymację. Urzędu 
Wojewódzkiego na nazwisko Michał 
Daniel — Dzierżoniów — ul. Polna 
nr. 18. k  3301

ZAGUBIONO zwo-lmienie z  pracy, wy 
ciąg metryki, 3 karty żywnościowe, 
odcinek zameldowania, świadectwo 
szkolne — Magryś Maciej — Kamion 
kowo. pow. Dzierżoniów. K  3302

ZAGUBIONO kartę R K U  Gniezno na 
nazwisko Piwoński Stanisław, Dzier­
żoniów. K  3304

SKRADZIONO dowód tożsamości, 
świadectwo szkolne, odcinek zameldo 
wania w  Zagórzu, Ząbczyk Kazim ierz 
— Zagórze. K  3304

ZGUBIONO legitymację szkolną Nr. 
180 na nanwiako Kozłowska Janina, 
Legnica, Engelsa 29, k  3307

ny profesor poradził mu, aby wię­
cej czytał. ^ .

Demichow czytał dużo, a nie ma­
rzyć t— nie mógł po prostu.

—: Co to jest serce? — myślał. 
Jest to aparat pędzący krew do ar­
terii, żył i do naczyń włoskowatych. 
Trzeba więc stworzyć taki sam apa­
rat i  zastąpić nim serce . niezdolne 
z powodu choroby do pracy. Serce 
mechaniczne nie będzie wiedziało co 
to nerwica, wada, miocąrdit.

MIĘŚNIE SERCA ZASTĄPI
ELEKTRYCZNA MEMBRANA 

poruszana prądem elektrycznym.
I  oto pewnego dnia przystąpiono 

do eksperymentu. Wycięto psu ser­
ce 1 i zastąpiono je  protezą. Trudno 
opisać uczucia, jakich doznawał 
młody uczony, gdy zauważył, że ser 
ce pulsuje i pies, żyje.

Po godzinie pies padł na wsku­
tek skrzepnięcia krwi — od zetknlę 
r..a z metalem.

W trzy lata potem Demichow 
•przystąpił do nowej próby. Na stole 
operacyjnym zjawił się kot, które­
mu wszczepiono w okolice krocza 
drugie Serce i serce to żyło.

Wojną przerwała prace naukowe 
Demichowa.

Po demobilizacji powrócił do rea­
lizowania swej idei wzbogacony do 
świadczeniem, jakie dała praca 
anatoma-patologa w  wojsku.

Demichow spotkał się ze zrozu­
mieniem i pomocą ze strony swych 
profesorów jak i świata naukowego.

Prof. Pietrajew oddał mu do dy­
spozycji swe Zwierzęta doświadczal­
ne i laboratorium, gdzie odbyły się 
pierwsze udane próby młodego u- 
czonego.

PSY Z PODWÓJNYM SERCEM 
żyły najpierw 2 doby potem cztery 
i w  końcu 8. Wtedy młody uczony 
postanowił przedstawić swe prace 
przed forum profesorskim. W kwiet 
n:u 1947 r. odbył się jego odczyt 
na zebraniu fizjologów i  farmako­
logów, a w  maju tegoż roku w  To­
warzystwie Patofizjologów. Prace 
Demichowa zdobyły ogólne uznanie. 
Szczególny zachwyt wzbudzała nie­
zwykła techniczna precyzja i zręcz­
ność zabiegu operacyjnego.

W chwili obecnej, jest jeszcze za 
wcześnie mówić o praktycznym zna­
czeniu doświadczeń Demichowa. 
Praca jego nie jest zakończona. Wy 
maga jeszcze wysiłku i  próh i nie 
można jej przeceniać. Lecz to, cze*- 
go dokonał uczony radziecki mo­
że stać się z  czasem dobrodziej­
stwem dla całej ludzkości.

DZIAŁ porad 
PRAWNYCH

Stały czytelnik z Witnicy. Jeżeli 
Obywatel, pracując na gospodarstwie 
rolnym przyznanym jego  matce, przy 
czynił się do podniesienia tego gos­
podarstwa i. zdobycia -potrzebnego in­
wentarza martwego, to obecnie po­
święcając się wyłącznie pracy zarob­
kowej poza gospodarstwem — nie 
jest uprawniony do zabrania tego in 

' wenitarza martwego, który stanowi 
1 już przynależność nieruchomości.

Brak również podstaw do wystąpię 
ńia o wynagrodzenie za wniesioną do 
gospodarstwa w  ciągu 2 i pół roku 
pracę, gdyż po pierwsze korzystał 
Obywatel niewątpliwie z owoców tej 
pracy w  gospodarstwie, a po drugie 
— praca ta włożona była w  gospo­
darstwo matki, które przecież w przy 
©złości wróci do Obywatela w  drodze 
spadkobrania.

Stała czytelniczka. W  sprawie słusz 
mości pobierania komornego po 4 zł 
za metr kwadratowy, trudno nam się 
wypowiedzieć bez dokładnej znajomo 
ści konkretnego wypadku.

Dekret o publicznej gospodarce lo­
kalami ustala naczelną zasadę, że ko 
marne za lokale mieszkalne obowiązu 
jie i w ‘ wysokości z  dnia .1.9. 1939 r., 
o ile  przepisy szczególne nie stanowią 
inaczej. Przy przeliczeniu na terenie 
Z. O. - przyjmuje sćę 1 ■ markę — zło­
tych 2 gr. 35.

W  przypadku dopiero braku dowo­
dów  odnośnie wysokości czynszu w  
dniu 1.9. 1939 r. luib isbiienia dowo­
dów - wątpliwych, właściwa terenowa 
Rada Narodowa może ustalić wyso­
kość obowiązuj ąęego v czynszu miesz­
kaniowego, biorąc za podstawę po­
wierzchnię używalną, rodzaj i położę 
nde nieruchomości, rodzaj pracy lo ­
katora (praca najemna ozy wolny za 
wód) itp.

Komorne w prywatnych domach 
mieszkalnych autochton ów, w  braku 
danych z  1.9. 1939 r., nie powinno za 
sadniiczo różnie się od komornego po­
bieranego w  domadh należących do Za 
rządu Nieruchomości Miejskich. Da­
ne co do sposobu obniżania komorne 
go posiadają biura tegoż Zarządu.

Od powyższych zasad istnieje jed. 
nak wyjątek, przewidziany w dekret 
icie z  dnia 26 paźdiziernika 1945 r. o 
rozbiórce i naprawie budynków zni­
szczonych i  uszkodzonych w  czasie 
wojny. W yjątek ten ‘polega na tym, że 
lokale doprowadzone do stanu używał 
nośei wskutek gruntownej naprawy 
budynku uszkodzeń ego, nie podlega­
ją  ograniczeniom przew idzianym w  
przepisach q publicznej gospodarce lo­
kalami i w przepisach o wysokości 
komornego.

Jeśli jednak dom. o którym mowa, 
nie był pz®ez autochtona wyremon­
towany i brak dowodów odnośnie wy 
sckaścd czynszu w  dnau 1.9. 190© r., 
to sądzimy, że komorne pobierane w 
wysekośai 4 si za 1 metr kwadrato­
w y jest zbyt wysokie i raczej — zgod 
nde ze stawkami obowiązującymi dla 
W rocławia — powinnio w  danym w y­
padku wynosić tak jak dotychczas — 
po zł 2 gr 50 z* 1 metr kwadrato­
wy. -

POSZUKUJE się pracowników finan 
sowych obeznanych z  pracami budże 
•towymi, kredytowentiam, planowa­
niem finansowym w  przemyśle, do 
Centralnego Zarządu Państwowego 
Przemysłu Ferm entacyjń ego, W r oc- 
ław, ud. Lelewela 2. Zgłoszenia wraz 
•z dokładnym życiorysem kierować do 
Wydziału Personalnego. K  3272.

R Ó 2 N E

POMOC domowa potrzebna, warunki 
dobre, Filomatów 10 (boczna Konop 
nickiej), Frądzyń&ld. 505

LEKARSKIE

LEKARZ  dentysta stomatolog dr 
med. E. M ikiilicz ze Lwowa, specja­
lista leczeniu chorób dziąseł, zę­
bów 1 jamy ustnej. Wałbrzych, ul 
Słowackiego Nr. tel. 834. K  3127

ECZENIE PSÓW, Żeromskiego 25 — 
godz. przyjęć 16 — 18. K3197

LECZN ICA PSÓW, dużych zwierząt, 
szczepienie przeciw nosówce. Sw. W oj­
dę cha 115, ordynacja 8 — 19. K3

L O K A L E

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną wyda 
ną w  Wilnie na nazwisko Marcinkie­
w icz Halina, Legnica, Dziennikarska 
•nr. 11. K  33o8

UCZCIWEMU znalazcy zapłacę wyso 
k ie  wynagrodzenie za zwrot teczki z  
dokumentami, aktami, pozostawionej 
12 czerwca w tramwaju. Jampolski, 

5()65

L O K A L  3 pokojowy na warsztat rze­
mieślniczy lub biuro odstąpię. Wiado­
mość,, Bałuckiego 7-1. 4903

POKOJU z kuchnią względnie jedne^- 
gó pokoju na okres trzech miesięcy 
poszukuję w  Polanicy Zdroju. Zgło­
szenia: Wrocław, Kielbaśnicza 24 — 
„Chemifarba". 5056

BIURO HANDLOW E „Bilewskd Ka­
zim ierz 1 S-ka" Gliwice, ul. Gen, Sta 
lina 36, tel. 36-06 przyjm ie przedsta­
wicielstwo na województwo śląsko- 
dąbrowskie poważnej firm y handlo­
wej M j-^ rzom y  słów ej każdej branży.

5q30

WOLNE POSADY

POSZUKIW ANE są panie do obsługi 
pawilonu wystawowego i kiosków z 
wodami mineralnymi. . Uzdrowiska 
Polskie H. Pobożnego 26 w godz. 
10 —1 14, tei. 38-34. Warunki do omó 
wienia. 4991

POSZUKUJĘ pracownicy domowej z 
umiejętności ą gotowania, warunki 
bardzo dobre. Zgłoszenia: Wrooław, 
Kiełbaśnicza 24 „Chemufarba". 6056

G-CIO POKOJOWE mieszkanie okoli 
ca Dworca Głównego ^zamienię ne 
w illę  luib 4 pokojowe mieszkanie na 
Zalesiu lub Sępolnie. O ferty pod „O - 
g ródek" do „Słowa". 5053

MEBLE nowoczesne, jadalnię 1 gabi­
net sprzedam. Hotel „M onopol" pod. 
nr, 46^ K  3380

POSZUKIW ANIA RODZIN

O LE JN IC ZAK A  AMonsa poszukuje ro 
dżina —• Frania —  Legnica, Kamien­
na 8. K  3306

W CZASOW ICZOM  I  PENSJONATOM 
wysyła pocztą za pobraniem świeżą 
kawę. herbatę, towary kolonialne — 
firma: Michał "'"rga , Wrocław, R y­
nek 2. K  2910

D ACH Y — konserwacja, krycie z 
własnych lub powierzonych materia­
łów wykonuje solidnie — Firma „Do 
stawa", Jelenia Góra, Okrzei 3, tel. 
32-06. K  3293

OTW IERAM  warsztat blacharski dnia 
15 czerwca w  Legnicy, Chojnowska 46 
w  bramie, Melcer Samuel. K  3305

CENNIK OGŁOSZEŃ 

Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ści 1 sgpalty do 70 mm «— 56 a£ 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm — 
105.— zł za 1 mm. ponad 300 mm
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za tekstem: do 70 mm 35.— zł sa 
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm, ponad 300 
mm — po 90.— zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm, od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm — po 
86.— zł za 1 mm, od 201 — 300 
mm po 110.— zł za 1 m ą  ponad 
300 mm — po 130.— zł ze * mm. 
Ogłoszenia drobne: po 26.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżeń! 
miejsca w tekście —• do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpattowych 
50% drożej — większe i dwu szpal­
towe — 100% drożej. Za nledrlelę 
1 święta dopłata 30%. Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów — 
maximum — 40 słów. Konto PKO 
Nr. V I I I  — 135.
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Ż y c i e  s p o r t o w e

Ostatnia szansa Polonii świdnickiej
Pafau>ag nie odda łatwo 2 punktów

„Polska 1, 2, 3"
powinny zapewnić triumf polskim barwom

Dziś na boisku Pafąwagu, Po­
lonia będzie miała ostatnią szan­
sę wyrównania straty punktów 
poniesionych w  niedzielę w  me­
czu z Burzą. Jeżeli Pafawagowi 
uda się uzyskać przynajmniej 
wynik remisowy, świdniczanie 
stracą wszelkie szanse do zdoby­
cia mistrzostwa okręgu.

Mają już stracone dwa punkty 
z IKS-em, który wygrał w  Świd­
nicy, a we Wrocławiu trudno 
zdobywa się bramki. Burza wro­
cławska, w  takiej formie jaką o- 
glądaliśmy wczoraj nie powinna 
stracić punktów w rewanżowych 
spotkaniach z pokonanymi przez 
siebie lokalnymi rywalami.

Do dzisiejszego spotkania „Pa- 
fawag“  zmobilizuje na pewno 
najsilniejszy skład, a w  Polonii

SOórt w kilku wierszach
Mistrzostwo Okręgu Poznańskiego 

w Ul. A, zdobyła Ostrovia (Ostrów 
Wlikp), zwyciężając w decydującym 
spotkaniu Dąb (Poznań) w stosunku 
4:1 (2:0). Będzie , ona, obok „Gwar­
dii" (Szczecin) i, Radomiaika, przeciw 
nikicm mistrza DOZPN w rozgryw­
kach międzyokręgowych.

Podczas meczu Warta — Reprezen­
tacja Poznania (10:6), jedna z walk 
skończyła się sensacją. Mistrz Pol­
ski Kasperczyk, przemęczony częsty­
mi startami, z trudem zremisował z 
doskonale w tym dniu walczącym za 
wodnikiem Warty — Liedtkem.

Kpt. sportowy PZPN p. Aifus jest 
bardzo dobrej myśli, przed bliskim 
spotkaniem z Danią, twierdząc, że je­
śli reprezentanci Polski — Ślązacy 
zagrają tak jak w drugiej, połowie 
meczu z Pragą, wszystko będzie do­
brze. (J.)

może zabraknąć graczy, którzy 
wsławili się brutalnością na za- 
wbdach niedzielnych.

Jeśli jednak świdniczanie będą 
myśleli przede wszystkiem o zdo­
bywaniu bramek i zagrają tak 
jak przez 20 minut drugiej poło­
wy niedzielnego meczu, mecz 
przyniesie im na pewno zwycię­
stwo i punkty.

W każdym razie warto dziś po­
jechać na boisko drużyny robot­
niczej. Mecz będzie na pewno 
emocjonujący i oby stał na do­
brym poziomie.

Obie drużyny stać na dobry 
pokaz pitki nożnej i na grę fair.

PZKol ogłosił już składy dru­
żyn narodowych, które walczyć 
będą z zespołami Szwecji, Fran­
cji i Czechosłowacji.

Jako eliminację przed „Tour 
de Pologhe" wzięto pod uwagę 
wielki wyścig W —P—W  i zawo­
dy o puchar prezesa Gołębiow­
skiego.

Wiemy już dziś na pewno, ż’e 
pierwszą drużynę narodową po­
prowadzi Józef Kapiak, mając 
obok siebie Wrzesińskiego, Rzeź- 
nickiego, Wójcika i Siemińskiego.

W drugiej drużynie rej będzie 
wodzić Napierała, a pomagać- mu 
będą w  walce z drużyną pierw­
szą Pietraszewski,- Czyż, Wan- 
dor i Bukowski.

Jako trzeci pojadą pod wodzą 
Kuderta: Olszewski, Motyka i

S z e # - i r # 8 # e r » z e  A Z S - sm
jocfcf do JeB& nioyórsB tae j Y M C A

(Tel. własny) Polski Związek Szer 
mierczy na ostatnim posiedzeniu po­
wołał do życia Wrocławski Okr. Zw. 
Szerm. z siedzibą we Wrocławiu, 
który będzie zrzeszał kluby dolno­
śląskie, a przypuszczalnie i  opolskie.

Do najsilniejszych z nich zalicza­
my Piasta ż Gliwic, AZS, WKS Pod- 
chorążak z Wrocławia i YM CA z Je 
leniej Góry.

Prawdopodobnie sekcje szermiercze 
powstaną niebawem przy innych du­
żych klubach wrocławskich, a prze­

de wszystkim przy Pafawagu i IKS.
Na terenie Wrocławia przebywa 

stale kilku przedwojennych szermie 
rzy, którzy ofiarowali młodemu okrę 
gowi wrocławskiemu swoje doświad­
czenie i czas.

27 bm. odbędzie się w  Jeleniej Gó 
rze mecz szablistów AZS-u i YMCA. 
Wrocławianie wyjadą w  składzie 
który przyniósł im sukces w  Pozna­
niu: Jagiełło, Kuhl, Majewski i Ma­
kowski.

Przez sport pływacki do tężyzny f zycznei

dwaj Ślązacy: Nowoczek i Wy­
gląda.

—  Czy miał rację kpt. PZKol. 
ustalając takie właśnie zespoły?

—- Chyba tak. W  pierwszej 
drużynie jadą doskonali zawod­
nicy, z których Kapiak jest spe­
cjalistą od „łażenia po górach", 
Wójcik to „spec“  od ucieczek i 
zrywów, Wrzesiński najszybszy 
na_ finiszu, a Rzeźnicki i  Siemiń­
ski rzetelni „połykacze szosy11.

W  zespole drugim obok sta­
rych asów pojedzie wielki talent 
kolarski i  zwycięzca mistrzostw 
w wyścigu na przełaj Czyż oraz 
młody Bukowski.

Trzeci zespół oparty jest na 
zeszłorocznych zwycięzcach, za- 
wodnikach śląskiego Ruchu. W 
walkach na przestrzeni 2.000 km 
dopomoże im ambitny Motyka i 
wzór koleżeństwa Olszewski z 
warszawskiej Sarmaty.
PO ZWYCIĘSTWO KLUBOWE 

Tegoroczny Bieg Dookoła Pol­
ski odbywa się w  konkurencjach 
międzynarodowych i międzyklu- 
bowych. Dlatego też wyjaśniamy 
że sukcesy zawodników wyznaczo 
nych do reprezentacji liczą się w 
zespołowej punktacji międzyklu- 
bowej.

I  tak np. Wyględa i, Nowoczek 
zbierać będą punkty dla zdobyw­
cy zeszłorocznego pucharu „Czy­
telnika" —  „Ruchu", Kapiak dla 

Elektryczności", Wrzesiński i 
Wójcik dla ŻZK Warszawa itd,

2.000 LIL IPUTÓ W  
N A  KU LI ZIEMSKIEJ 

Na całym świecie żyje podobno e-| 
koło 2000 l i lip u tó w . W samych Sta­
rach Zjednoczonych Ameryki Pół-1 
nocnej znajduje się Ich 350. JaU 
wiadomo, lii!puci rodzą się zupełnie 
normalnymi dziećmi. Dopiero w  piął 
tym roku życia przestają rosnąć. Ńal 
tomiast dzieci z małżeństwa lilipu-j 
tów są przeważnie normalnego 
wzrostu.

LUDZKA GADATLIWOŚĆ 
STANOWI W IELKĄ  BIBLIOTEKI;

Pewien uczony amerykański obli­
czał, że to, co przeciętny człowiek 
mówi w  ciągu dnia, daioby się po­
wiedzieć jednym ciągiem w  trzech 
godzinach, licząc po 100 siów na mi 
nutę. W  druku dało by to 36 stron, 
zawierających po 500 wyrazów na 
jednej karcie W  ciąga tygodnia 
można by zebrać z tego tom o 
stronach, po roku małą bilioteezkę 
z 53 tomami a po 50 latach biblio­
teczkę złożoną z 2500 tomów.

Za podstawę do swych obliczeń 
uczony amerykański wziął przecięt­
ną ilość słów, które wypowiada męż 
czyzna. Ciekawe, jakby wyglądały 
te obliczenia, gdyby obiektem ofiser 
waeyjnym była kobieta...

®ober — ongiś słynny kolarz, będzie 
pilotem tegorocznego „Tour‘u“

Niedawno byliśmy świadkami sze 
'rokiej akcji umasowienia sportu 
lekkoatletycznego przez Biegi Na 
rodowe.

Teraz znowu Główny Urząd Kul­
tury Fizycznej rozwija szeroką dzia 
łalność, mającą na celu masową 
naukę pływania.

Sprawętę omówił na ostatnim ze­
braniu GUKF-u inż. Tadeusz Ku­
ch ar.

Realizacja hasła: „Wszyscy uczy­
my się pływać", ma na celu, tak 
samo jak Biegi Narodowe, rozwi­
janie kultury fizycznej społeczeń­
stwa, wyrabianie coraz wyższej spra 
wności cielesnej, która ma dopro­
wadzić do utrzymania, przez jak 
najdłuższy okres czasu, zdrowia i do 
zachowania pełnej energii j odpor­
ności w  starszym wieku.

Sport pływacki jest specjalnie pre 
dystynowany do tych celów, gdyż, 
uprawiany racjonalnie, rozwija mię 
śnie i płuca, przy czym rozwijają 
się równomiernie prawie wszystkie 
mięśnie (czego nie obserwujemy na 
przykład w biegach). Obecna akcja

Jeśli dojdzie do skutku projekt 
zmontowania drużyny Ziem Za­
chodnich, czytelnicy nasi będą 
starannie obliczać punkty zdoby­
wane przez wrocławian „Mamu­
sia", Jankowskiego i Wesołow­
skiego oraz ich szczecińskich i 
lubuskich kolegów. (o)

będzie prowadzona przede wszyst­
kim w  miastach i tych miastecz­
kach, które posiadają odpowiednie 
ku temu warunki. Na wsiach ogra­
niczy się chwilowo do tych ośrod­
ków, które mają w  pobliżu rzeki 
względnie jeziora.

W roku bieżącym główny nacisk 
położy się na szkolenie młodzieży 
szkolnej i wojska, w czym wydat­
ną pomoc GUKF-owi zapewniły: Min. 
Oświaty, Służba Polsce, KCZZ, Min. 
Obr. Nar., Samopomoc Chłopska 1 
Zw. Harcerstwa Polskiego, który 

zobowiązał się nauczyć pływać 100 
tys. harcerzy.

Dolny Śląsk i Wrocław nie pozo­
staną w  tyle za innymi ośrodkami, 
tym bardziej, że mamy na swoim 
terenie kilka krytych i otwartych 
basenów pływackich, które pozwa­
lają na naukę pływania bez wzglę­
du na pogodę. Poza tym mamy naj­
piękniejsze w Polsce baseny otwar­
te.

Nasz okręg na pewno pobije wo­
jewództwa centralne pod względem 
ilości chętnych do nauki pływania.

Skonecki mistrzem
po raz trzeci

NORWEGIA JEST KRAJEM 
FOTOGRAFÓW

Niemal połowa mieszkańców Nor- | 
wegii posiada aparaty fotograficzne. 
Ostatnio zarząd kolei norweskich 
wprowadził nowy typ pociągów po- I 
pularnych, przeznaczonych dla foto­
grafów. Pociągi te są wyposażone w 
specjalne ciemnie do wywoływania 
zdjęć. Niedawno wycieczka złożona 
z 1000 fotoamatorów udała się tym 
pociągiem do najpiękniejszych oko­
lic kraju.

Wbrew tradycji, bo jako pierwszy 
tenisista w historii bojów o mistrzo 
stwo Polski, Skonecki zdobył mi­
strzostwo w grze pojedynczej pa­
nów po raz trzeci z rzędu.

Jego zwycięstwo w  finale . było 
zupełnie przekonywujące, bo poko­
nał Kończaka 2:6, 7:5, 6:2, 6;2. Jak 
widać ze stosunku gemów w  posz­
czególnych setach, Kończak grał 
dobrze w dwóch pierwszych setach, 
ale w trzecim i czwartym musiał 
uznać .zdecydowaną wyższość mi­
strza Polski.

Poza zwycięstwem w  singlu, Sko­
necki wraz z Ksawerym Tłóczyń- 
skim wygrali finał gry podwójnej 
panów, bijąc parę Kończak — Nie- 
strój 8:6, 6:3, 6:4. (J)

PAROWOZY Z .AU TO M ATYCZ­
NYM I PALAC ZAM I"

Czeskie zakłady „Skoda" produ­
kują parowozy nowego typu, które 
są nie tylko szybkie i oszczędne, ale 
mają też specjalne urządzenia, dzię­
ki którym można w  ogóle wyelim i­
nować pracę palacza. Urządzenia te 
pozwalają na mechaniczne dokłada­
nie węgla pod kocić! przez porusza 
nie dwoma korbami. Kilka parowo 
zów tego typu znajdzie się w uży­

ciu w  najbliższym czasie.

CZECHOSŁOWACJA EKSPORTUJE 
SAMOLOTY D LĄ  WŁOCH 

Czechosłowacki: przemysł lotniczy 
wyrabia sobie za granicą coraz lep­
szą markę. Stoisko czechosłowackie 
go przemysłu lotniczego na targach 
międzynarodowych w  Mediolanie 
cieszyło się wielkim zainteresowa­
niem zwiedzających. Bezpośrednio 
na miejscu sprzedano trzy samolo­
ty typu „Solcol", a toczą się roko­
wania o sprzedaż dalszych 45-ciu.
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W zakładach chemicznych amerykańskiego milione­
ra Wooda pracuje inż. Smith, dawny współpracownik 
zakładów Farbenindustrie w  Niemczech. Inż. Smith 
po rozmowie ze swym szefem udaje się do gabinetu 
dentystycznego niejakiego dr. Fitscha.

■ ~  Czy  pan Fitch nie mógłby przyjąć mnie poza ko­
lejką? Nazywam się Smiths. Proszę zakomunikować pa­
nu doktorowi, że mam do niego pilny interes.

Pielęgniarka znikła w  przyległym pokoju, a gdy 
znowu ukazała się w drzwiach, oznajmiła:
. : P®n doktór Fitch prosi, aby pan zechciał zacze­

kać na swoją kolej.
Schmidt poprawił się. nerwowo na krześle i zapalił 

jeszcze jednego papierosa. Czas wlókł się w nieskończo­
ność. Gdy młody człowiek wyszedł z gabinetu lekarza, 
do środka wszedł jego towarzysz. Po kwadransie przy­
szła kolej na starszą panią. Schmidt bębnił niecierpli­
wi® palcami po stole, w końcu zerwał się z krzesła i 
wielkimi krokami przechadzał się po pokoju. Minęło 
znowu kilkanaście minut oczekiwania. Nareszci? ukaza­
ła się pielęgniarka.

Schmidt wszedł de-gabinetu. Na środku pokoju, 
między fotelern dentystycznym a białą szafką z instru­
mentami, stał niski, niepozorny człowiek w białym kitlu.

Proszę zostawić nas samych! —  powiedział do 
pielęgniarki.

jT  Panie Schmidt! —  mężczyzna w białym kitlu 
zwrócił się twarzą do doktora. Na czole jego pojawiła 
się surowa, poprzeczna bruzda, małe oczki patrzyły 
gniewnie spoza okularów. — Pańskie postępowanie jest 
niedopuszczalne! Pan zapomina, że jestem dentystą. 
Dentystą i tylko dentystą! A  pan, jeżeli znajduje się w 
mojej poczekalni, jest moim pacjentem. Niczym więcej' 
Jak pan śmie prosić o przyjęcie poza kolejką, jak pan 
śmie wymieniać swoje nazwisko mojej asystentce i mó- 
wic jej o jakichś pilnych sprawach? Co za sprawy może 
pan mi’eć do mnie? Pan jest chory, pana bolą zęby, panu 
trzeba wyrwać prawy kieł — o, to są pańskie sprawy! 
Rozumie pan?

W rozkazującym tonie głosu małego człowieka wy­
czuwało się pewność siebie, jakiej nikt by się po nim nie 
spodziewał. Ciało doktora Schmidta mimowoli wypręży­
ło się przed nim służbiście, dłonie przywarły płasko do 
bokow.

' Sądziłem...
Pan z' e sądził! Na przyszłość proszę mniej są­

dzie, a więcej myśleć: —  doktor Fitch siadł koło biało
lakierowanego biurka, założył nogę na nogę i dodał: __
Z czym pan przychodzi?

Schmidt wyjął z kieszeni jakąś kopertę.
— Proszę! — powiedział, wręczając ją  dentyście —  

Spi awozdani'e z prac działu „G  II "  Północno Amerykań­
skich Zakładów Chemicznych.

—  Co to za dział?
— Gazy.
Dr Fitch wyjął z koperty lulka gęsto zapisanych ar­

kuszy papieru i chwilę przyglądał się im z zaintereso­
waniem.

—  Dobrze. —  powiedział —  A  co z laboratorium 
bakteriologicznym?

— Nie zdołałem jeszcze dotrzeć do tego działu. 1
—  Nie zdołał pan jeszcze dotrzeć? — dentysta 

skrzywił się ironicznie. — Ciekawe... bardzo ciekawe... 
Ostatnio zakomunikował mi pan, że jego własne bada­
nia nad rozładowaniem atomu stanęły na martwym 
punkcie, dziś donosi pan, że nie zdołał dotrzeć do labo-; 
ratorium bakteriologicznego... Panie Schmidt! Dr Fitch' 
Zerwał się z krzesła i z naciskiem spojrzał doktorowi w  
oczy. —  Jak pan sądzi:, w  jakim celu został pan wysła­
ny do Ameryki?

—  Panu się może zdaje, że pan został delegowany^
tutaj dla odpoczynku, co? Panu za dobrze powodzi się,, 
panie Schmidt, panu przewróciło się w  głowie! Pan za­
pomina, kto pana ocalił od Norymbergii Może mr. Wood, 
co? Śmieszne! Mr, Wood może sobie tak myśleć —  dla­
czego nie? —  ale pan powinien wiedzieć, jak było ną 
prawdę. My uchroniliśmy pana od szubienicy, M Y pod­
sunęliśmy pana milionerowi i dla NAS obowiązany jest 
pan pracować! • *

—  Panie doktorze, proszę pozwolić mi powiedzieć..*
—  Niech pan mówi!
—  Wiem komu zawdzięczam wolność...
—  I  życie, panie Schmidt!
-— Tak. I  życie. Wiem i  staram się za to odpłacić. 

A le pan wymaga ode mnie za wiele! Ja nie mogę wszyst­
kiemu podołać.

— Ach tak? Pan nie może wszystkiemu podołać? 
Dobrze, zacznijmy.więc od początku. Jak stoją pańskie 
badania nad energią atomową?

(Dalszy ciąg jutro)
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